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ENCYKLIKA OJCA ŚW. PIUSA XI %

„Q U A S P R I M A S“
USTANAWIAJĄCA ŚWIĘTO LITURGICZNE NA CZEŚC 

CHRYSTUSA KRÓLA.

SANCTISSIMI DOMINI NOSTRI

Pil
DIV1NA PROVIDENTIA 

PAPAE XI 
LITTERAE ENCYCLICAE

AD VENERABILES FRATRES — PATRIARCHAS 
PRIMATES ARCHIEPISCOPOS EPISCOPOS — 
ALIOSQVE LOCORUM ORDINARIOS — PACEM 
ET COMMVNIONEM CVM APOSTOŁICA SEDE 
HABBNTES

DE FESTO D. N. IESV CHRISTI 
RECIS OONSTITVENDO

Venerabilibus Fratribus — Patriarchis Prima- 
tibus Archiepicopis Episcopis Aliisqve Lo- 
corum Ordinariis — Pacem et Communionem 
cum Apostólica sede habentibus 

.... PIUS PP. XI
Venerabiles Fratres

Salutem et Apostolicam Benedictionem

Quas primas post initum Pontifi- 
catum dedimus ad unlversos sacrorum 
Antistites Encyclicas Litteras, memi- 
nimus in iis Nos aperte significasse— 
cum summas persequeremur earum 
calamitatum causas, quibus premi ho- 
minum genus conflictarique widere- 
mus — non modo eiusmodi malorum 
collwuiem in orbem terrarum idcirco

NAJSW. PANA NASZEGO

PIUSA
Z OPATRZNOŚCI BOŻEJ 

PAPIEŻA XI 
ENCYKLIKA

DO CZCIGODNYCH BRACI — PATRJARCHÓW, PRY­
MASÓW, ARCYBISKUPÓW, BISKUPÓW — ORAZ 
INNYCH ORDYNARJUSZÓW MIEJSCOWYCH BĘ­
DĄCYCH W POKOJU I ŁĄCZNOŚCI ZE STOLICĄ 
APOSTOLSKĄ

USTANAWIAJĄCA ŚWIĘTO P. N. 
JEZUSA CHRYSTUSA KRÓLA

Czcigodnym Braciom — Patrjarchom, Pryma­
som, Arcybiskupom, Biskupom — i innym 
miejscowym Ordynarjuszom będącym w -po 
koju i łączności ze Stolicą Apostolską 

PIUS PAPIEŻ XI
Czcigodnym Braciom 

pozdrowienie i Apostolskie błogosławieństwo.

W pierwszej Encyklice, którą wyda­
liśmy na początku Naszego Pontyfikatu 
do wszystkich biskupów świata kato­
lickiego — a badaliśmy w niej główne 
przyczyny nieszczęść przygniatających 
i przerażających ród ludzki — jasno 
wyraziliśmy, jak sobie przypominamy, że 
nietylko taki potop zła rozlał się w świę­
cie dlatego, iż większa część ludzi odsu-
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inwasisse qu.od plerique mortalium Ie- 
sum Christum sanctissimamque eius 
legem cum a sua ipsoriun consuetu- 
dine et wita, , tum? a. conwictii clome- 
stico et a re pub lic a śubmowerant, sed 
etiam fore nunquam ut mansurae In­
ter populos pacis spes certa affulge- 
ret, usque dum et homines king uli et 
ciwitates Salwatóris Ńostri imperium 
abnuerent ac recusarent. Itaque pacsm 
Christi ut quaerenda:n in regno Chri- 
sti monuimus„ita Nos-, pua-itum li cnis- 
set, praestitiiros ediximus: in regno 
Christi, inquimus, quippe Nóbis widei-l 
bamur ad pacem redintegrandam sta- 
biliendamque non posse efficacius, 
quam, Domini Nostri imperia instau- 
rando, contendere. Haiid obscuram 
quidem exspectatione:h meliorum tem- 
poriirn Nobis interea mówerunt studia 
populorum Ula in Christum inque eius 
Ecclesiam, imam salutis effectricem, 
aut primum conwersd' aut longe exci- 
tata acrius: unde etiam apparebat, 
multorum, qui, contempto Redempto- 
ris principatu, quasi regno extorres 
facti er ant, par ar i duspicąti et'mat u- 
rari offićia bbedientiae .reditum.

At quicquid, wertente. .Anna sacro, 
ewenit actumwe est, perpetua sam re- 
cordatione ac ińenibria digiiilm, normę 
inde Conditori Eccleside, Domlito- ac 
Regi summo, plitrimum honoris• acce'ś-' 
sit ac gloriae? Eteńim, -saćkarum Mis- 
sionum rebtus publicęfad spectąńdtmi. 
propośitis, rlimiurrl giiantum mentes 
hominum. sensiisąue pepidefg sipe. data: 
ab Ecclesia continenter opera regnę 
Sponsi :sui- ćotidie fdtius'- 'lir órrineś 
ter ras insiilasgiie wel per oceainifn 
remótissimds proferejidó, siwe md-, 
gnus regionum numerlis, summo ciim 
sudore- ac-:sang.id-ne, d fortiśsiniis^lm 
victisque missióhdlibuf nomini catho- 
lico adiunctus, ' siwe quae t'eliqiiicc 
sinit ’ locorum mragnitudines, ' śalutdri 

nęta Jezusa Chrystusa i Jego święte 
prawa od praktyki swego życia, od 
rodziny i spraw publicznych, ale także, 
że.. nigdy. nie .będzie przyświecać nie­
zawodna nadzieja pokoju trwałego 
wśród ludów, jak długo poszczególni 
ludzie i państwa będą przeczyć i od­
rzucać władzę Zbawiciela naszego. 
I tak, jak upominaliśmy, że kóniećznem 
jest szukanie pokoju Chrystusowego 
■w królestwie Chrystusa, tak zapowie­
dzieliśmy;' że wedle-sił nad -tern bę-! 
dziemy pracować: w królestwie Chry­
stusa mówiliśmy — bo nam się zda­
wało, że nie można skuteczniej dążyć 
do odbudo ania i umocnienia pokoju, 
jak-, za. pomocą przywrócenia panowa­
nia Pana naszego. Niewątpliwą nadzieję 
lepszej przyszłości dało nam w mię­
dzyczasie powstanie, i-.szybkie ożywie­
nie wśród ludów prądu idącego do 
Chrystusa i Jego. Kościoła, w którym 
jidynie jest zbawieniestąd też mo- 
żiia było dostrzec,'iż wielu z tych,, 
którzy wzgardzili Królestwem Chry-' 
stusa i stali ,się jakby . wygnańcami 
zi. domu rodzicielskiego, przygotowy­
wało się szczęściem pospiesznie, by 
wjrócić ma drogę posłuszeństwa. ".

/Lecz wszystko, co się zdarzyło i co 
,si;ę uczyniło w„.ciągu tego Roku świę-. 
[tdgo, godnego", zaiste nieustammg.o 
i wspominani;: i pd^ięci, Czyż.ępie „do-., 
| dąje czci i chwą.ły^.looś.kjerp.u. , ^ąłoży-r > 
cięlowi Kośćidią,, yiaszemp Najwyż­
szemu Pąnm i Królowi?C.(j-to 'najpierw 
Wystawa misyjna-1! watykańska, jakże 

j wzruszyła umysły pęserba1 liidżi,' ćżyto 
i dąjąp. poznać...c,Qd.z,ienną,praęę,Kościoła 
...w celti najwięlrśźego rozszerzenia -Kró-1-. 
lejstwa Swego Oblubieńca w najodle­
glejszych krajach.i wyspach Oceanu; 
/czy to wielką liczbę okolic zdobytych 
dla katolicyzmu .krwią i potem najwy- 

•'trwalszych' ’ i ./niezwyciężonych misjo- 
: mirzy, czy to wreszcie dając poznać 
ile jeszcze . rozległych krajów trzeba
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benignaeque Regis nostri domindtioni 
subiiciendae. Porro qnotqnot, sacri 
temporis decursu, in Urbem undigue, 
Antistitum sacerdotumwe suorum du­
etu, coricessere, quid iis omnibus eon, 
silit fuit, nisi ut, expiatis rite animis- 
ad Apostolorum sepulera et coram 
Nobis, se in imperio Christ i et esse 
et futuros profiterentur? Atque koc 
ipsurn Serwatoris nostri regnurn nowa 
quadam luce tum. splendere wisum est, 
cum. Nosmet sex confessoribus wirgi- 
nibusque, comprobata praestantissima- 
rum wirtutum laude, sanctorum caeli- 
tum honores decrewimus. O quantum 
woluptatis animum Nostrum incessit, 
quantum solacii, cum, in Petriani tera­
pii maiestate, post latoś a Nobis ae- 
cretorias sententias, ab ingenti fide- 
lium multitudine, inter gratiarum ac- 
tionem, conclamatum est: Tu Rex glo- 
riae, Christe. Namque, dum homines 
civitatesque a Deo alienae, per con- 
citatas inwidiae flammas intestinosque 
motus, in exitium atque Meritum, 
aguntur, Ecclesia Dei, pergens spiri- 
tualis witae pabulum kumano generi 
impertire, sanctissimam, aliam ex alia, 
wirorum feminarumque subolem Chri- 
sto parit atque alit, qui, quos sibi fi- 
dissimos in terreno regno subiectos 
parentesąue habuit, eosdem ad aeter- 
nam regni caelestis beatitatem adwo- 
care non desinit. Exeunte praeterea 
inter Iubilaeum maximum millesimo 
sexcentesimo ab habita Synodo Ni- 
caena anno, saeculare ewentum eo li- 
bentius celebrari iu.ssim.us et Nosmet 
ipsi in Vaticana Basilica commemo- 
rawimus, quod ea Synodus Unigeniti 
cum Patre consubstantialitatem san- 
xit ad credetidumque catholica fide 
proposuit, itemque, werba „cuius regni 
non erit finis" in suarn fidei formu­
lom seu Symbolum inserendo, regiam 
Christi dignitatem affirmawit. 

zdobyć słodkiemu i zbawiennemu pa­
nowaniu naszego Króla. Te zaś dalej 
tłumy, które podczas Roku jubileuszo­
wego przybyły ze wszystkich części 
świata do świętego miasta, pod prze­
wodnictwem swych biskupów i kapła­
nów, czegóż więcej pragnęły, jak, by 
oczyściwszy swe dusze, wyznać jawnie 
przed grobem apostołów i w Naszej 
obecności, że są wiernymi poddanymi 
Chrystusa zarówno teraz, jak w przy­
szłości? A to Królestwo Chrystusa wy­
dawało się jakby oblane nowem świa­
tłem, gdy po stwierdzeniu cnoty he­
roicznej sześciu wyznawców i dziewic, 
wynieśliśmy ich ze czcią na ołtarze. 
O jakąż radość i jakie szczęście od­
czuwała nasza dusza, gdy w majesta­
tycznej bazylice Piotrowej, po ogło­
szeniu uroczystego dekretu, niekoń­
czące się tłumy ludów rozpoczęły pieśń 
wdzięczności, wołając: Tyś jest król 
chwały o Chryste. Albowiem podczas 
gdy ludzie i narody oddaleni od Boga 
wzajemną nienawiścią i niezgodami we­
wnętrznemu zbliżają się do upadku 
i do śmierci, Kościół boży nieustannie 
podając rodowi ludzkiemu pokarm ży­
cia duchowego, stwarza i wychowuje 
jedne po drugich pokolenia mężów 
i niewiast świętych dla Jezusa Chry­
stusa. Ci zaś nie przestają śpiewać 
chwały Króła niebieskiego, nieustannie 
powołującego do szczęścia królestwa 
niebieskiego tych, którzy w królestwie 
ziemskiem byli Jego wiernymi i po­
słusznymi poddanymi. Oprócz tego, 
pragnęliśmy, by przypadającą na Wielki 
Jubileusz sześćsetletnią rocznicę soboru 
nicejskiego, uroczyście obchodzono. Sa­
mi też obchodziliśmy ją w Bazylice 
watykańskiej, tern chętniej, że ów sy­
nod określił i jako dogmat wiary ka­
tolickiej podał współistotność Jedno- 
rodzonego z Ojcem a także włączając 
do symbolu słowa „którego królestwa
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Cum. igitur Annus hic sacer non. 
imam ad illustrandum Christi regiuim 
habuerit opportunitatem, widemur rem 
facturi apostolico muneri in primis 
consentaneam, si, plurimorum Patrum. 
Cardinalium, Episcoporum fideliumque 
precibus, ad Nos aut singillatim aut 
communiter delatis, concedentes, hunc 
ipsum Aniuim peculiari festo D. N. 
Iesu Christi Regis in ecclesiasticam 
liturgiam inducendo clauserimus. Cuae 
agitur causa sic Nos delectat, ut de 
ea vos, Venerabiles Fratres, aliquan- 
tum affari cupiamus: westrum postea 
erit, quicquid de Christo Rege co- 
lendo dicturi sumus, ad popularem 
intellegentiam et sensutn ita accom- 
modare, ut decernendam annuam sol- 
lemnium celebritatem multiplices ex- 
cipiant ac sequantur in posterum uti- 
litates.

Ut translata verbi significatione 
rex appellaretur Christus ob summurn 
excellentiae gradum, quo inter ornnes 
res creatas praestat atque erninet, 
iam diu communiterque usu wenit. Ita 
enim fit, ut regnare is in mentibus 
hominum dicatur non tam ob mentis 
aciem scientiaeque suae amplitudinem, 
quam quod ipse est Veritas, et weri- 
tatem ab eo mortales haurire atque 
obedienter accipere necesse est; in 
voluntatibus item hominum, quia non 
modo sanctitati in eo woluntatis di- 
vinae perfecta prorsus respondet hu- 
manae integritas atque obtemperatio, 
sed etiam liberae voluntati nostrae 
id permotione instinctuque suo subii- 
cit, unde ad nobilissima quaeque exar- 
descamus. Cordium denique rex Chri­
stus agnoscitur ob eius supereminen- 
tem scientiae caritatem (Eph. III, 19) et 
mansuetudinem benignitatemąue ani- 
mos allicientem: nec enim quemquam 

nie będzie końca", zatwierdził godność 
królewską Chrystusa.

Skoro więc w tym Roku świętym 
niejedna zdarzyła się sposobność do 
ukazania Królestwa Chrystusa, wydaje 
Nam się, że dokonamy rzeczy szcze­
gólnie odpowiadającej Naszemu urzę­
dowi apostolskiemu, jeżeli przychylając 
się do próśb wielu kardynałów, bisku­
pów i wiernych, czy to z osobna czy 
wspólnie wniesionych, zamkniemy ten 
Rok święty, zaprowadzając w liturgji 
kościelnej osobne święto Jezusa Chry­
stusa Króla. Sprawa ta daje Nam tyle 
radości, że nas zmusza, Czcigodni Bra­
cia do omówienia jej nieco z Wami, 
do Was zaś będzie następnie należało 

i przystosować do pojęcia ludu to, co 
powiemy o czci Chrystusa Króla, oraz 
wytłumaczyć tak te słowa, by jak naj­
większe osiągnął owoce z tej doro­
cznej uroczystości.
DOWODY KRÓLEWSKOŚC1 CHRYSTUSA.

Oddawna już istnieje zwyczaj po­
wszechny nazywania Chrystusa Królem, 
w znaczeniu przenośnem, dla najwyż­
szej doskonałości, którą posiada w sto­
pniu przewyższającym wszystkie rzeczy 
stworzone. W ten sposób bowiem mo­
żna powiedzieć, że króluje On w umy­
słach ludzkich, nietylko wzniosłością 
swych myśli i rozległością swej wiedzy, 

j ale przedewszystkiem dlatego, że On 
jest Prawdą, i koniecznem jest, by ludzie 
od Niego prawdę czerpali i z posłu­
szeństwem przyjmowali; podobnie kró­
luje w woZz ludzi zarówno dlatego, że 
w Nim nietylko śwtętości woli boskiej 
odpowiada zupełna doskonałość i pod­
danie się woli ludzkiej, jak i dlatego, 
że swemi natchnieniami wpływ a na naszą 
wolną wolę, zapalając ją do tego, co 
najszlachetniejsze. Wreszcie jest Chry­
stus uznanym za Króla serc, dla Jego 
przewyższającej naukę milcści (Et. III.. 
19) i dla Jego słodyczy i łaska v ości, po- 
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usque adeo ab uniwersitate gentium, ut 
Christian lesurn, aut amari aliąuando 
contigit aut amatum iri in posterom 
continget. Verum, ut rem pressius in- 
grediamur, nemo non widet, nomen 
postestatemque regis, propria qui- 
dem verbi significatione, Christo ho- 
mini windicari oportere; nam, nisi qu.a- 
tenus homo est, a Patre potestatem 
et honorem et regnum accepisse (Dan. 
VII 13-14,) diet nequ.it, quandoquldem 
Dei Verbum, cui eadem est cum Pa­
tre substantia, non potest omnia cum 
Patre non habere communia, propte- 
reaque ipsum in res creatas uniwersas 
summum atque absolutissimum impe­
rium.

Christom esse Pegem nonne in 
Scripturis sacris passim legimus? Ipse 
enirn dicitur dominator de Iacob ori- 
turus (Num. XXIV, 19.) qui a Patre con- 
stitutus est rex super Sion montem 
sanctum eius, et accipiet gentes he- 
reditatem suam et possessionem suam 
terminos terrae (Ps.2.)nuptiale autem 
carmen, quo, sub regis ditissimi pote- 
ntissimique specie ac sirhilitudine, ve- 
rus, qui futiirus erat, rex Israel cele- 
brabatur, haec habet: Sedes tua, Deus, 
in saeculunr seaculi; virga directionis, 
virga regni tui (Ps. 44.) Ut multa 
id genus praetereamus, alio quidem 
loco, quasi ad Christi lineamenta 
clarius adumbranda, praenuntiabatur 
fore ut regnum eius, nullis circum- 
scribendum finibus, iustitiae et pacis 
munera locupletarent: Orietur in die- 
bus eius iustitia, et abundantia pa­
cis... Et dominabitur a mari usque ad 
marę: et a flumine usque ad terminos 
orbis terrarum fPs. 71.) Hue vel uberiora 
accedunt prophetarum oracula, illiid- 
que in primis Isaiae peruegatissimum: 
Parvu’us... natus est nobis, et filius 
datus est nobis, et factus est princi- 
patus super humerum eius; et vocabi- 
tur nomen eius Admirabilis, consilia- 

ciągającej umysły. Nikt bowiem z lu­
dzi nie był nigdy tak ukochanym przez 
wszystkie narody, ani nim w przyszłości 
nie będzie, jak Jezus Chrystus. Lecz 
rozważając tę rzecz głębiej, każdy wi­
dzi, iż koniecznem jest przyznać Chry- 
stusowi-Człowiekcwi tytuł i władzę 
Króla, w prawdziwem tego słowa zna­
czeniu. Albowiem tylko jako Człowiek 
otrzymał od Ojca władzę i cześć i kró­
lestwo (Dan. VII. 13, 14), bo przecież 
jako Słowo Boże, będące tej samej 
substancji co Ojciec, musi mieć wszyst­
ko wspólne z Ojcem, i z tego powodu 
władzę najwyższą i absolutną, nad rze-. 
czarni stworzonemi.

Czyż nie czy lamy w Piśmie św., że 
Chrystus jest Królem ? On doprawdy 
nazwany jest książęciem, który ma. 
powstać z Jakóba(Ks. Liczb XXIV, 19,24). 
którego Ojciec ustanowił królem góry 
świętego Sionu, i który przyjmie narody 
do dziedzictwa i posiądzie krańce zie­
mi (Ps. 2). Pieśń zaś ślubna w której pod 
obrazem bogatego i potężnego króla 
przedstawiony jest przyszły Król Izra­
ela, zawiera te słowa: Stolica Twoja 
Boże na wieki wieków, laska prawo­
ści, laską królestwa Twego (Ps. 44). 
Możnaby przytoczyć wiele miejsc po­
dobnych; ograniczamy się do tego, 
które oświetla jasno charakter i króle­
stwo Chrystusa, przepowiadając, że 
królestwo Jego nie będzie miało końca, 
a wzbogacone będzie darami sprawie­
dliwości i pokoju. Wznijdzie za diii 
Jego sprawiedliwość i obfitość poko­
ju... I będzie panował od. morza aż 
do morza i od rzeki aż do krajów 
okręgu ziemi (Ps. 71). Tutaj jaśniej 
jeszcze rzecz rozświetlają przepowie­
dnie proroków a przedewszystkiem to 
najbardziej znane Izajasza: Maluczki 
narodził się nam i syn jest nam dany 
i stało się panowanie na ramieniu 
jego i nazwą imię jego: Przedziwny

nequ.it
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rius, Deus, fortis, pater futuri saeculi, 
princeps pacis. Multiplicabitur eius im­
perium, et pacis non erit finis: super 
solium David, et super regnum eius 
sedebit: ut confirmet illud et corrobo- 
ret in iudicio et iustit:a, amodo et us- 
que in sempiternum (Isai DY, 6,-7.) Nec 
sane alia atque Isaiae sententia ceteri 
prophetae uaticinantur: ut Hieremias, 
praedicens germen iustum ab stirpe 
Dawid, oriundum, qui quidem Dawidis 
filins regnabit rex et sapiens erit: et 
faciet iudicium in terra (7/zgr. XXIII, 5.) 
ut Daniel, qui regnum praenuntiat a 
Deo caeli constituendum, quod in ae- 
ternum non dissipabitur... stabit in ae- 
ternum (Dan. II, 44 J et haud multo 
post subiicit: Aspiciebam in yisione 
noctis et ecce cum nubibus caeli 
quasi filius hominis veniebat, et 
usque ad antiquum dieruni pervenit, 
et in conspectu eius obtulerunt eum. 
Et dedit ei potestatem et honorem et 
regnum, et omnes populi, tribus et lin- 
guae ipsi servient; potestas eius, pote- 
stas aeterna, quae non auferetur. et 
regnum eius, quod non corrumpetur 
(Dan. VII, 13 14). Zachariae autem 
praedictum illud de Rege mansueto, 
qui, ascendens super asinam et super 
pullmn asinae, Hierosolymam iustus et 
salvator, gestientibus turbis, ingressu- 
rus erat (Zach. IX, 9), nonne sancti 
ewangeliorum scriptores impletum. 
agnowerunt et comprobarunt? Ea-. 
dem ceteroqui de Christo Rege doc- 
trina, quam Veteris Testamenti libris 
consignatam delibawimus, tantum abest 
ut in Nowi paginis ewanescat, ut, con­
tra, magnifice splendide confirmetur. 
Cua in re, ut Archangeli nuntium vix 
attingamus, a quo wir go docetur, se 
filium parituram, cu.i dabit... Dominus 
Deus sedem Dawid patris eius et qui 
regnabit In domo Iacob in aeternum 
et regni eius non erit finis (Luc. I, 
32—33), Christus de suo ipse imperio

radny, Bóg morny, Ojciec przyszłego 
•wieku, książę pokoju. Rozmnożone bę­
dzie państwo jego, a pokoju nie bę­
dzie końca: na stolicy Dawidowej 
i na królestwie jego siedzieć będzie 
aby je utwierdził i umocnił: w sądzie 
i sprawiedliwości odtąd i aż na wie­
ki. (Iz. IX. 6, 7). I inni też prorocy 
nie inaczej jak Izajasz przepowiadają: 
jak Jeremiasz, przepowiadając nasienie 
sprawiedliwe mające powstać z poko­
lenia Dawida, który to Syn Dawida 
będzie królował król i mądrym będzie 
i będzie czynił sąd na ziemi (Jer. 
XXIII, 5); jak Daniel, przepowiadający 
królestwo, które ma ustanowić król 
Niebios, które się na wieki me roz­
prószy. .. stać będzie na wieki (Dan. 
II, 44), a nied-ugo potem dodaje: Pa­
trzyłem tedy w widzeniu nocnem a 
oto z obtoki niebios ziemi jako syn 
człowieczy przychodził, i aż do sta- 
rowiecznego przyszedł i stawili go 
przed oblicze jego. I dał mu władzę 
i cześć i królestwo i wszyscy naro- 
dowie pokolenia i języki służyć mu 
będą; władza jego, władza wieczna, 
która nie będzie odjęta, a królestwo 
jego, które się nie skazi. (Dan. VII, 
14, 15). Ewangeliści zaś czyż nie po- 
powołują się i nie wskazują na Zacha- 
rjasza, przepowiadającego o królu słod­
kim, który wsiadający na oślicę i na 
źrebię, syna oślicy, ma wnijść spra­
wiedliwy a zbawiciel (Zach. IX, 9), 
wśród okrzyków tłumów do Jerozoli­
my? — Zresztą ta nauka o Chrystusie 
Królu, której z lekka dotknęliśmy 
w księgach Starego Testamentu nie- 
tylko nie znachodzi się rzadziej na 
kartach Nowego, lecz przeciwnie znaj­
duje tam potwierdzenie w sposób wspa­
niały i pełen blasku. Wystarczyło by tu 
naprzykład wspomnieć słowa Archanioła 
zwiastującego, który oznajmia Dziewicy, 
że porodzi syua, któremu da... Pan Bóg 
stolicę Dawida ojca jego i który bę-
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testatur: siwe eńirrt in postąęyio.fid 
populizm, ser monę de praeinfis,ppejffpe\ 
locutits est, quibus in yerpetuurn. iusti 
wel rei afficieiidi forent, siwe Prdesidi 
romdtio respondit, publice ex ipso 
utrum rex esset percontcp-ti, siwe, 
pośtąuam resurrefit, Ąpostolis rnunus 
docendi et baptizasidi. omnes.gent.es 
cómmisit, oblata opporiunitdte, et. sibi 
regis nomen attribu.it'(Matth. XXV, 
31 40), et se regem esse pałam con-
firmawit (Io: Xyil/,j37), ..et sóllemrdter 
edixit, datdni sibi esse pmnem póte- 
statem in caelo et in. terra' (Matth. 
XXVIII, 18):quibus profecto węrbis quid 
aliud, quam eius magnitudó potesta- 
tis et injinitas regni, sigmficatur? 
Nimi igitur mir ar i licet, si, qiii a Io- 
anne dicitur ' princeps ręgum tęrrae 
(Apoc. I, 5), idem,. quetnadmodiim 
apostolo in wisione Ula futur orlim, ap-
paruit, habet in vestimento et. in fe-j 
morę suo scriptum: ReX. re.gnum et 
Dominus dominatium? (Apoc., XIX, 16). 
Etenim Christum Pater ęonstituit he- 
redem unive'rso!rum (Hebr. I, 1); opor- 
tet autem ipsum regnare, donec, in 
exitio orbis terrarum, ponat omnes 
inimicos sub pedibus Dei et Patris 
(I Cor . XV, 25). Qua ex communi sa- 
crorum Librorum doctriną sequi pro­
fecto oportuit, ut catholica Ecclesia, 
quae est Christi regnuni in terris, ad 
omnes homines terrasque uniwersas 
utique producendum, Auctorem Con- 
ditoremque suurn, per annuum sacrae 
liturgiae orbem, Regem et Dominum 
et Regem regum, multiplicato wene- 
rątionis officio, consalutaret. Istds 
sane honoris significationes, iżnum 
idemque per mdrificam wocum warie- 
tatem sonantes, ut in weteri psallendi 
ratione atque in antiquis Sacramen- 
tariis adhibuit, sic in publicis diwinae 
maiestati precibus cotidie admowen- 
dis, inque immolanda immaculata ho­
stia, in praesenti adhibet; in hac wero

dzie królował w. domu..’? JakóboWym 
na wieki a królestwa jego: nie będzie 
końca (Luk.. I, 32 — 33). Ale i Chrystus 
sam świadczy, o Swenr królowaniu - czy 
to bowiem w ostatniej swej przemowie 
do ludu mówi o nagrodach i karach, 
przygotowanych na wieki dla sprawie­
dliwych lub winnych, czy to odpowia­
dając namiestnikowi rzymskiemu py­
tającemu go publicznie, czy jest kró­
lem, czy też po Zmartwychwstaniu, 
gdy zleca apostołom urząd nauczania 
i chrzczenia wszystkich ludów, przy 
nadarzającej się sposobności przypisuje 
sobie nazwę Króla (Mat. XXV, 31—40), 

' i-publicznie' stwierdza,' że’ jest królem 
[ (Jara. XVIII, 37) i ogłasza uroczyście, 
że Jemu dano wszelką władżę na nie- 

I bie i na ziemi (Mat. XXVIII, 18). Temi 
zaś słowami cóż zaiste innego się ozna­
cza, jeżeli nie wielkość Jego potęgi i nie­
skończoność królestwa? Czyż więc mo­
żna się dziwić, jeżeli ten, którego Jan 
nazywa księciem królów ziemi (Obj, 
I, 5), okazując się apostołowi w oweni 
widzeniu proroczem ma na szacie i na 
biodrze swojej napisane: Król nad kró­
lami i Pan nad pany (Obj. XIX, 16). 
Oto bowiem. Ojciec postanowił dzie­
dzicem wszystkie go (Żyd, I.) Chrystusa, 
a ■ ma królować, ażby przy końcu' 
świata położył wszystkie nieprzyjacióły 

| pod nogi Boga i Ojca (1 Kor. XV, 25).
Z tej wspólnej nauki ksiąg świętych' 
musiało zaiste wyniknąć, że Kościół 
katolicki, który jest królestwem Chry­
stusa na ziemi, przeznaczonym do roz­
szerzenia się na wszystkich ludzi i na 
wszystkie narody, pomnażając oznaki 
swej serdecznej sczci, coroćznie w św. 
liturgji wielbił i głosił rozmaitemi sposo­
bami swego Sprawcę i Twórcę Królem, 
Panem i Królem Królów. Kościół uży­
wa tych tytułów chwały, wyrażając 
w pięknej różnorodności słów tę samą 
myśl, którą dawniej już posługiwał się 
w starożytnej psalmodji i w dawnych

omnes.gent.es
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laudatione Christi Regis perpetua pid- 
cherrimus nostrorum et orientalium ri- 
tuum concentus facile deprehenditur, 
ut etiam hoc in genere waleat illud: 
Legem credendi lex statuit supplicandi. 

Qao autem haec Domini nostri di- 
gnitas et potestas fundamento consi- 
stat, apte Cyrlllus Alexandrinus ani- 
madwertit: Omnium, ut verbo dicam, 
creaturarum dominatum obtinet, non 
per vim extortum, nec aliunde inve- 
ctum, sed essentia sua et natura (In 
Luc. X); scilicet eius principatus illa niti- 
tur unione mirabili, quam hypostaticam 
appellant. Unde consequitur, non modo 
ut Christus ab angelis et hominibus 
Deus sit adorandus, sed etiam ut 
eius knperio Hominis angeli et homi- 
nes pareant et subiecti sint: nempe 
ut vi solo hypostaticae unionis nomine 
Christus potestatem in universas crea- 
turas obtineat. At wero quid pos- 
sit iucundius nobis suaviusque ad co- 
gitandum accidere, quam Christum 
nobis iure non tantum natiwo sed 
etiam quaesito, scilicet redemptionls, 
imperare? Serwatori enim nostro quanti 
steterimus, obliwiosi utinam homines 
recolant omnes: Non corruptibilibus 
auro vel argento redempti estis:... sed 
pretioso sanguine quasi agni immacu- 
lati Christi et incontaminati (I Petri 
I, 18—19). lam nostri non sumus, 
cum Christus pretio magno (I Cor. VI, 
20) nos emerit; corpor a ipsa nostra 
membra sunt Christi (7 Cor. VI, 15).

rytuałach, których używa dziś w pu­
blicznych nabożeństwach, nawet przy 
składaniu niepokalanej ofiary. W tem 
zaś nieustannem głoszeniu czci Chry­
stusa Króla, łatwo zauważyć się da pię­
kna harmonja naszych i wschodnich 
obrządków, aby także i w tynr wypa­
dku pokazać, że Legem credendi lex 
statuit supplicandi (przepis rytualny stał 
się normą wierzenia).

Podstawy, na których spoczywa go­
dność i potęga Pana Naszego podaje 
trafnie Cyryl Aleksandryjski: Chrystus, 
mówi on, dzierży władzę nad wszel- 
kiem stworzeniem, której nie wymusił 
siłą ani też nie otrzymał skądś z ze­
wnątrz, lecz na mocy Swej istotności 
i natury (Do Łuk. X), to znaczy, że 
Jego królowanie opiera się na tem po­
dziwu godnem zjednoczeniu, które na­
zywa się hypostatycznem. Stąd wynika, 
że Chrystusowi należy się uwiel­
bienie nietylko od aniołów i ludzi jako 
Bogu, ale także, że Jego panowa­
niu jako człowiekowi, aniołowie i ludzie 

i mają być podlegli i posłuszni, że mia- 
I nowicie, na mocy samego faktu zjedno­
czenia hypostatycznego, Chrystus miał 
władzę nad wszelkiem stworzeniem.— 
Doprawdy cóż dla nas może być sło- 
dszem i piękniejszem, niż myśl, że Chry­
stus panuje nad nami nietylko prawem 
natury, ale także prawem zdobywcy, 
na mocy odkupienia? Oby wszyscy lu­
dzie o tem zapominający pamiętali, 
jak drogo kosztowaliśmy naszego Zba­
wiciela: nie skazitelnemi złotem albo 
srebrem jesteście wykupieni... ale dro± 
gą krwią jako baranka niezmazanego 
i niepokalanego Chrystusa (I Piotr I, 
18, 19). Nie jesteśmy już swoją własno- 

i ścią, skoro Chrystus zapłatą wielką 
(I Kor. VI, 20) nas kupił; same nawet 
nasze ciała są członkami Chrystuso- 
wemi (I Kor. VI, 15).
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NATURA KRÓLEWSKOŚCI CHRYSTUSA.
Chcąc teraz pokrótce wyrazić war­

tość i naturę panowania, nie potrzeba 
chyba wspominać, że ono zawiera tro­
jaką władzę, bez której nie można po­
jąć godności królewskiej. Świadectwa 
czerpane i podawane z Pisma św. co 
do powszechnego Królestwa naszego 
Zbawiciela dowodzą więcej niż wystar­
czająco tego, co powiedzieliśmy. Jest 
też dogmatem wiary, że Jezns Chrystus

lamwero, ut huius wim et naturam 
principatus paucis declaremus, dicere 
vix attinet triplici cum potestate con- 
tineri, qua si caruerit, principatus vix 
intellegitur. Id ipsum deprompta at- 
que allata ex sacris Litteris de uni- \ 
wersali Redemptoris nostri imperio \ 
testimonia plus quam satis significant, 
atque est catholica fide credendum, 
Christum Iesum hominibus daturn esse 
utique Redemptorem, cui fidant, at _
una simul legislatorem, cui obediant! został dany ludziom jako Zbawiciel, 
(Conc. Trid. Sess. VI, can. 21). Ipsum 
autem ewangelia non tam leges con- 
didise narrant, quam leges condentem 
inducunt: quae quidem praecepta qui- 
cumque serwarint, iidem a diwino Ma- 
gistro, alias aliis werbis, et suam in 
eum caritatem probaturi et in dilec- 
tione eius mansuri dicuntur (lo. XIV, 
XV, 15, 10). ludiciariam vero pote- 
statem sibi a Patre attributam ipse 
Iesus Iudaeis, de Sabbati requiete per 
mirabilem debilis hominis sanationem 
wiolata criminantibus, denuntiat: Ne- 
que enim Pater iudicat quemquam, sed 
omne iudicium dedit Filio (Io. V, 22). 
In quo id etiam comprehenditur — 
quoniam res a iudicio disiungi nequit— 
ut praemia et poenas hominibus ad- 
huc wiwentibus iure suo deferat. At 
praeterea potestas illa, quam exsecu- 
tionis wocant, Christo adiudicanda 
est, utpote cuius imperio parere om- 
nes necesse sit, et ea quidem denun- 
tiata contumacibus irrogatione sup- 
pliciorum, quae nemo possit effugere.

Verumtatem eiusmodi regnum prae- 
cipue quodam modo et spirituale esse 
et ad spiritualia pertinere, cum ea, 
quae ex Bibliis supra protulimus, 
werba planissime ostendat, tum Chri­
stus Dominus sua agendi ratione con-

aby w Niego wierzyli, a równocześnie 
jako prawodawca, aby Go słuchali 
(Sobór Tryd. Ses. VI, kan. 21). Ewan- 
gelje nie tyle opowiadają, Ze Chrystus 
ustanawiał prawa, jak raczej pokazują Go 
nam ustanawiającego prawa. Również 
i Boski Mistrz w wielu okolicznościach 
zapewnia różnemi wyrażeniami, że kto­
kolwiek będzie zachowywał Jego przy­
kazania, da dowód, że Go kocha 
i będzie trwać w Jego miłości. (Jan 
XIV, XV, 15, 10). Ze zaś otrzymał 
od Ojca władzę sędziowską, Sam 
Jezus Chrystus oświadcza żydom, 
oskarżającym Go o gwałcenie odpo­
czynku sabatu przez cudowne uzdro­
wienie człowieka chorego: Bo Ojciec 
nikogo nie sądzi, lecz wszystek sąd 
oddał Synowi (Jan V, 22). W tern 
zaś także się zawiera, by wynagradzał 
i karał ludzi nawet żyjących, ponie­
waż to nie da się oddzielić od władzy 
sędziowskiej. Lecz oprócz tego należy 
Chrystusowi również przyznać władzę 
zwaną wykonawczą, bo jest konie- 
cznem, by Mu wszyscy byli posłuszni 
i by nikt nie mógł ujść zapowiedzia­
nym karom, przez Niego na zuchwa­
łych ustanowionym.

Ze jednak takie królestwo jest głó­
wnie niejako duchowe i tyczące się 
rzeczy duchownych, tego jasno dowo­
dzą powyżej z Biblji przytoczone sło­
wa i potwierdza nam to Sam Jezus 
Chrystus Swoim sposobem działania.
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firniat. Siquidetń, non unadctta dcca- 
sione, cum Iudaei, immo vel ipsi Apo­
stoli, per erroretn censerent, fore ut 
Messias populam in libertatem witidi- 
caret regnamque Israel restitseret, 
vaaam ipse opinionem ac spem adi- 
triere et conoellere; rex a cir cum fasa 
dumir.antium multitudine renuntian- 
laes, et nomen et honorem fugiendo 
dtandoque detrectare; coram Praeside 
romano edicere, regmim suum de hoc 
mundo non esse. Cuod ąuidem re- \ 
gnam tale in e óangeliis proponltur, [ 
in quod homines poenitentiam agendo 
ingredi parent, ingredi vero nequeant ■ 
nisi per fidem et baptismum, q:ii, etsi 
est ritus externus, interiorem tamen 
regenerationem significat atque effi- 
cit; opponitur unice regno Satanae 
et potestati tenebrarum, et ab asse- 
clis postulat, non solum ut, abalienato 
a dioitiis rebasque terrenis animo, 
morom praeferant lenitatem et esu- 
rtant sitiantque iustitiam, sed etiam 
ut semet ipsos abnegent et cruceni 
suam tollant. Cum autem Christus et 
Ecclesiam Redemptor sanguine suo 
acąuisiwerit et Sacerdos se ipse ■ pro ' 
peccatis hostiam obtulerit perpetuoque 
offerat, cui non uideatur regium ip- 
sum rnunus utriusque illius naturam 
muneris induere ac participare? Tur- 
piter, ceteroquin, erret, qui a Christo 
homine rerum cioilium quarumlibet 
imperium abiudicet, cum is a Patre 
ius in res creatas absolutissimum sic 
obtineat, ut omnia in suo arbitrio 
sint posita. At tamen, quoad in ter- 
ris witam traduxit, ab eiusmodi do­
minatu exercendo se prorsus abstinuit, 
atąue, ut humanarum rerum possessio- 
nem proćurationemque olim contem- 
psit, ita eas possessoribus et tum per- 
misit et hodie permittit. In quo per- 
belle illud: Non eripit mortalia, qui re- 
gna dat caelestia (Hymn. Epiphaniae/ 
Itaque principatus Redmptoris ionrst

Przy wielu mianowicie sposobnościach, 
gdy- żydzi lub nawet sami Aposto­
łowie, fałszywie sądzili, że Mesjasz 
wywalczy wolność ludowi i przywróci 
królestwo Izraela, błędne owo mnie­
manie i nadzieję im odbierał i ni­
szczył. A gdy tłum ludu otoczywszy 
Go z podziwem miał Go obwołać kró­
lem, odmówił tego tytułu i tego za­
szczytu, cofnąwszy się i ukrywszy w sa­
motności. Przed namiestnikiem rzym­
skim oświadczył, że królestwo Jego 
nie jest z tego świata. A to królestwo 
w ewangeljach przedstawione jest w ten 
sposrb, ze ludzie mają się przygoto­
wywać do wejścia do mego pokutą, 
nie mogą zaś wejść inaczej jak przez 
wiarę i chrzest, który chociaż jest ze­
wnętrznym obrzędem, oznacza i sprawia 
jednak odrodzenie wewnętrzne. Króle­
stwo to przeciwstawia się jedynie króle­
stwu szatana i mocom ciemności a od 
swych poddanych wymaga nietylko, by 
oderwawszy się od bogactw i rzeczy 
ziemskich, przekładali nad nie słodycz 
obyczajów i łaknęli i pragnęli, sprawie­
dliwości, lecz także, by wyrzekli się. 
samych siebie i nieśli swój krzyż. 
Skoro zaś Chrystus jako Zbawiciel 
krwią Swoją nabył Kościół a jako 
Kapłan oddał Sam Siebie za grzechy 
jako hostję, i ustawicznie ofiaro­
wuje, któż nie widzi, że Jego go­
dność królewska przyjmuje charakter 
jednego i drugiego urzędu i w nich 
uczestniczy? Jednak bardzo by błądził 
ten, ktoby Chrystusa Człowieka od­
sądził od wszelkiej władzy nad spra­
wami doczesnemi, skoro On od Ojca 
otrzymał prawo do rzeczy stworzonych 
tak, że wszystkie poddane są Jego 
woli. Jednak póki wiódł życie na zie­
mi wstrzymywał się zupełnie od wy­
konywania tego rodzaju władzy i jak 
niegdyś wzgardził posiadaniem i tro­
ską rzeczy ludzkich, tak pozwolił i po­
zwala na nie tym, którzy je posiadają.
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unwersos complectitur homines; quam 
ad rem verba immortalis memoriae 
decessoris Nostri Leonis XIII Nostra 
libenter facimus: „ Videlicet imperium 
eius non est tantummodo in gentes 
catholici nominis, ant in eos solum, 
qui, sacro baptismate abluti, utiq:ie 
ad Ecclesiam, si spectetur ius, perti- 
nent, quamvis wet error opinionnm 
deoios agat, vel dissensio a caritate 
seiungat: sed complectitur etiam quot- 
quot numerantur christianae fidei ex- 
pertes, ita ut verissime in potestate 
lesu Christi sit uniuersitas generis 
humani (Enc. Annum Sacrum, d. 25 
Maii 1899). Nec quicquam inter sin- 
gulos hac in re cormictiones domesti- 
cas civilesque interest, q:iia homines 
societate coniuncti nihilo su.it minu- 
in potestate Christi quam singuli. 
Idem profecto fons prwatae ac com- 
munis salutis: Et non est in alio ali- 
quo salus, nec aliud nomen est sub 
caelo datum hominibus, in quo opor- 
teat nos salvos fieri (Act. IV, 12), idem 
et singulis 'ciwibus et rei publicae 
prosperitatis auctor germanaeque bea- 
titatis: Non enim aliunde beata civi- 
tas, aliunde homo; cum aliud civitas 
non sit, quam concors hominum mul- 
titudo (S. Aug. Ep. ad Macedonium 
c. III). Nationum igitur rectores im- 
perio Christi publicum reverentiae 
obtemperationisque officium per se 
ipsi et per populum praestare ne re- 
cusent, si quidem velint, sua incolumi 
auctoritate, patriae prooehere atque 
augere fortunam.

Pięknie to wyrażają słowa: ten, który 
rozdziela królestwa niebieskie, nie wy­
dziera ziemskich (Hymn na uroczystość 
Trzech Króli). Tak więc panowanie 
Zbawiciela naszego obejmuje wszyst­
kich ludzi, dlatego też z radością przy­
taczamy, jakby Nasze, słowa nieśmier­
telnej pamięci Naszego poprzednika 
Leona XIII: „panowanie Jego nie roz­
ciąga się jedynie na ludy katolickie 
lub tylko na tych, którzy obmyci 
chrztem św. mimo wszystko prawnie 
do Kościoła należą, chociaż albo błę­
dne mniemania ich od Niego oddalają, 
albo niezgoda od miłości ich oddziela: 
ale obejmuje także tych, którzy do 
wiary chrześcijańskiej nie należą, tak, 

I że prawdziwie cały rodzaj ludzki jest 
pod władzą Jezusa Chrystusa11 (ency­
klika Annum Sacrum dnia 25 maja 
1899). Niema też pod tym względem 
różnicy między poszczególnymi ludźmi 
a rodzinami i państwami. Ludzie bo­
wiem połączeni w społeczeństwo nie­
mniej pozostają pod władzą Chrystusa 
niż ludzie poszczególni. I On tylko 
jest źródłem zbawienia prywatnego jak 
i publicznego: I niemasz w żadnym 
innym zbawienia. Albowiem nie jest 
pod niebem inne imię dane ludziom, 
w którembyśmy mieli być zbawieni, 
(Dzieje Ap. IV. 12) i On Sam tylko 
jest sprawcą powodzenia i szczęścia 
prawdziwego czy to poszczególnych 
obywateli czy to państw, Nie inne jest 
bowiem tu źródło szczęścia dla pań­
stwa, a inne dla pojedynczego czło­
wieka; gdyż państwo nie jest niczern 
innem, jak zgodnym zespołem ludzi 

\ (św. Augustyn, Ep. ad Macedonium 
, r. III). Niechaj więc rządcy narodów 
nie odmawiają oddania królestwu Chry­
stusa publicznych oznak czci i posłu­
szeństwa od siebie samych i od ludów, 
jeśli pragną bezpieczeństwa swej wła­
dzy, wzrostu i pomyślności ojczyzny.
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Nam quae, Pontificatus initio, de 
walde imminuta iuris anctoritate ve- 
reciuidiaąne potestatis scribebamus, ea 
ad praesens tempus band minus apta 
dixeris ac congruentia: „Deo et Iesu 
Christo — ita conquerebamur — a le- 
ribus et republica submoto, iam non 

a Deo deriwata sed ab hominibus 
anctoritate, factum est, ut... ipsa aa- 
•toritatis fundamenta conwellerentur, 

principe sublata causa, car aliis ius 
ssset imperandi, aliis autem officium 
parendi. Ex quo totam oportut con- 
:uti societatem humanam, nullo iam 
solido fultam columine et praesidio" 
(Enc. Ubi arcano).

Itaque, si quando regiam Christi 
potentatem homines priwatim publice- 
que agnowerint, incredibilia iam be- 
leficia, ut iustae libertatis, ut disci- 

plinae et tranq:iillitatis, ut concordiae 
et pacis, ciwilem consortionem perwa- 
dere omnem necesse est. Regia enim 
Domini nostri dignitas, ąuemadmo- 
duin humanam principum ac modera­
tor urn auctoritatem religione qnadam 
imbuit, sic ciwium officia atque ob- 
temperationem nobilitat. Quamobrem 
Apostolus Paulus, licet uzoribus et, chetnia. W tern znaczeniu św. Paweł 
serwis praeciperet, ut in wiro suo, ut 
In suo dominio Christum wererentur, 
monuit tamen, ut non iis tamquam 
hominibus obedirent, sed unice quia 
Christi gererent wicem, cum homines 
a Christo redemptos dedeceret homi-1 
aibus serwire: Pretio empti estis, no- 
Iite ifieri servi hominum (I Cor. VII, 23). 
Quodsi principibus et magistratibus 
legitime delectis persuasum erit, se, 
non tam iure suo, quam diwini Regis 
mandato ac loco imperare, nemo non 
widet, quam sancte sapienterque au-1

BŁOGIE SKUTKI UZNANIA KRÓLESTWA 
CHRYSTUSA.

Słowa bowiem, które pisaliśmy na 
początku Naszego pontyfikatu o wiel- 
kiem umniejszeniu powagi prawa i po­
szanowaniu władzy, stosują się jeszcze 
bardziej do czasów obecnych i im od­
powiadają: „Usunięto Boga i Jezusa 
Chrystusa — tak użalaliśmy się — od 
prawodawstwa i spraw państwowych 
i oświadczono, że władza nie pochodzi 
ed Boga, ale od ludzi. To było przy­
czyną, że... zachwiała się sama pod­
stawa władzy, skoro usunięto główny 
powód, dlaczego jedni mają prawo roz­
kazywania a inni znowu obowiązek 
słuchania. Musiało to wstrząsnąć całą 
społecznością ludzką, odtąd bowiem 
nie opiera się ona na żadnych trwa­
łych i silnych podstawach'1 (Encyklika 
Ubi arcano).

Gdyby więc naodwrót ludzie pry­
watnie i publicznie uznali najwyższą 
władzę Chrystusa, niewypowiedziane 
dobrodziejstwa sprawiedliwej wolności, 
spokojnej karności, zgody i pokoju, 
niechybnie musiałyby przeniknąć wszy­
stkie warstwy społeczne. Królewska bo­
wiem godność Pana naszego, jak po­
wagę ludzką książąt i naczelników 
państw jakby jakimś religijnym przy- 
odziewa urokiem, tak znowu obowiązki 
obywateli oraz ich posłuszeństwo uszla-

I pouczając żony i sługi, by czcili Jezusa 
Chrystusa w swych mężach i panach, 
napomina jednak, by nie im jako lu­
dziom byli posłuszni, lecz jedynie dla­
tego, że w imieniu Chrystusa rządzą, 

| gdyż nie przystoi ludziom odkupionym 
przez Chrystusa, służyć ludziom. Za­
platajcie kupieni, nie stawajcie się nie­
wolnikami ludzkimi. (1 Kor. VII. 23). 
Gdyby królowie i prawni władcy prze­
konani byli, że rozkazują nie tyle na 
mocy własnego swego prawa, jak na 

‘ zlecenie Króla boskiego i w Jego za- 
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ctoritate sua usuri sint et qualem in 
legibus ferendis urgendisque rationem 
communis boni et humanae inferiorum 
dignitatis sint habituri. Hinc tran- 
quillitas ordinis profecto efflorescent 
ac stabit, quavis seditionis causa re- 
mota: quod enim in principe cete- 
risque rei publicae gubernatoribus ci- 
vis homines spectawerit sibi natura 
pares aut aliqua de causa indignos 
ac aituperabiles, non idcirco eorurn 
recusabit imperium, quando in lis 
ipsis propositam sibi Christi Dei et 
Hominis imaginem auctoritatemquc 
intuebitur. Ad cortcordiae autem pa- 
cisque munera quod attinet, liquet 
omnino, quo latius regnum producitur 
atque ad uniwersitatem humani gem- 
ris pertinet, eo magis mortales sibi 
eius communionis conscios fieri, qua 
inter se copulantur: quae quidcm con- 
scientia, cum freauentes conflictiones 
praewertat ac praeoccupet, tum ea- 
rundem asperitatem omnium permul- 
cet ac minuit. Eccur, si Christi re­
gnum omnes, ut iure complectitur, sic 
rcapse complectatur, de ea pace de- 
speremus, quam Rex pacificus in ter- 
ras intulit, ille, inquimus, qui wenit 
reconciliare omnia, qui non venit ut 
ministraretur ei, sed ut ministraret, et, 
cum esset Dominus omnium, humili- 
tatis et se praebuit exemplum et le­
gem statuit praecipuam cum carita- 
tis praecepto coniunctam; qui praete- 
rea dixit: Iugum meum suave est et 
onus meum leve? O qua frui liceret 
beatitate, si a Christo et singuli ho- 
mines et familiae et ciwitates se gu- 
bernari sinerent. „Tum denique — ut 
werbis utamur, quae decessor Noster 
Leo XIII antę annos quinque ac wiginti 
ad uniwersós sacrorum Antistites ad- 
hibuit — licebit sanare tot wulnera, 
tum ius omne in pristinae auctorita- 
tis spem rewirescet, et restituentur or- 
namenta pacis, atque excident gladii 

stępstwie, łatwo pojąć jak święcie i mą­
drze posługiwaliby się swą władzą, jak 
bacznie w uchwalaniu praw i w doma 
ganiu się ich wykonania mieliby wzgląd 
na dobro publiczne i na godność ludzką 
podwładnych. W ten sposób, po usu­
nięciu wszelkiej przyczyny buntu, za­
kwitnie i ustali się porządek i spokój - 
jeśli bowiem obywatel znajdzie w kró­
lach i naczelnikach państw ludzi do 
siebie podobnych i dla jakiegoś po­
wodu niegodnych i zasługującyt h na 
naganę, nie odrzuci dlatego ich władzy, 
jeżeli w nich uznaje obraz i powagę 
Chrystusa Boga i Człowieka. Co się 
zaś tyczy zgody i pokoju, jasną jest 
rzeczą, że im większem jest królestwo 
i im szerzej obejmuje rodzaj ludzki, 
tem bardziej ludzie stają się świadomi 
wspólnoty, która ich łączy. Ta zaś 
świadomość zarówno oddala i rozpra­
sza częste tarcia, jak osładza i zmniej­
sza ich gorycz. Dlaczegóż więc, jeżeli 
królestwo Chrystusa jak z prawa mu 
się to należy, rozciąga się rzeczywiście 
na wszystkich ludzi, mielibyśmy tracie 
nadzieję co do tego pokoju, który Król 
pokoju na ziemię przyniósł, Ten, który 
przyszedł godzić wszystko, który wz? 
przyszedł, by Mu służono, lecz aby 
służył i który będąc Panem wszyst­
kiego, staje się przykładem pokory 
i tej cnoty przedewszystkiem naucza 
w połączeniu z przykazaniem miłości, 
i który oprócz tego mówi: Jarzmo 
moje słodkie jest a brzemię moje lekkie. 
O jakiem byśmy się cieszyli szczęściem, 
gdyby poszczególni ludzie i rodziny 
i państwa dały Chrystusowi sobą rzą­
dzić. „Wtedy dopiero — że uży­
jemy słów, które poprzednik Nasz 
Leon XIII przed 25 laty wypowiedział 
do wszystkich biskupów całego świa­
ta, — będzie można uzdrowić tyle ran, 
wtedy wszelkie prawo napowrót odzy­
ska pierwotną swą powagę, powrócą 
dobrodziejstwa pokoju, a wypsdną mie-
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fluentque arma de manib.is, cum Chri- 
sti imperium ornnes accipient libe.ites 
eique parebunt, atque omnis lingua 
confitebitur quia Dominus les.is Chri- \ 
stus in gloria est Dei Patris (Enc.\ 
Annum sanctum, d. 25 Mail 1899.) |

łamu ero, qxo optatissimae eiusmodi 
utilitates uberius percipiantur et in 
societate Christiana stabilius insidea.nt, 
cum regiae Saluatoris nostri digni- 
tatis cognitionem dissetninari quani 
latissime oporteat, ad rem nihil ma- 
gis profuturum uidetur, quam si dies 
festus Christi Regis proprius ac pe- 
culiaris instituatur. Etenim in populo 
rebus fidei imbuendo per easque ad. 
interiora uitae gandia euehendo longe 
plus habent efficacitatis annuae sa- 
crorum mysteriorum celebritates quam 
quaelibet vel grawissima ecclesiastici 
magisterii documenta; siquidem haec 
in pauciores eruditioresque viros ple- 
rumque cadunt, illae uriiuersos fide- 
les percellunt ac docent; haec setnel, 
illae quotannis atque perpetuo, ut ita 
dicamns, loq.mntiir; haec mentes po- 
tissimum, illae et mentes et animos, 
kominem scilicet totum, salutariter 
afficiunt. Sanę, cum homo animo et 
corpore constet, debet is exterioribus 
dierum festorum sollemnibus ita com- 
moweri atque excitari, ut dćuinas doc- 
trinas per sacrorum warietatem pul- 
chritudinemque rituum copiosius imbi- 
bat, et, in sucum ac sanguinem con- 
uersas, sibi ad proficiendum in spiri- 
tuali vita servire iubeat.

Est, ceteroqui, litterarum monumen- 
tis proditum, celebritates eiusmodi, 
decursu i saeculorum, tum, aliam ex 
alia, inductas esse, cum id christia- 

cze i z rąk bron się wymknie, gdy 
wszyscy chętnie przyjmą królestwo 
Chrystusa, usłuchają Go i gdy wszelki 
język będzie wyznawał, że Pari nasz 
Jezus Chrystus jest w chwale Boga Ojca 
(encyklika Annum Sanctum z dnia 
25 maja 1899).

KORZYŚCI OSOBNEGO ŚWIĘTA KU CZCE 
CHRYSTUSA KRÓLA.

By zaś można było jak najobficiej wy­
korzystać upragnione owoce stąd pły­
nące i by one w społeczeństwie chrze- 
ścijańskiem mogiy się utrwalić, potrzeba,, 
ażeby rozszerzyło się jak najbardziej 
poznanie królewskiej godności naszego 
Zbawiciela. Wydaje nam się, że nic 
bardziej do tego się nie przyczyni, niż 
ustanowienie własnego i osobnego świę­
ta Chrystusa Króla. Albowiem doroczne 
uroczystości świętych tajemnic skute­
czniej dopomagają do wprowadzenia 
ludu w rzeczy wiary a przez nie do ra­
dości życia wewnętrznego, niż jakie­
kolwiek choćby najpoważniejsze doku­
mentu nauczania kościelnego. Temi bo­
wiem przeważnie zajmują się tylko nie­
liczni i wykształceńsi, uroczystości zaś 
pouczają i poruszają wszystkich wier­
nych; tamte jednorazowo tylko, te zaś, 
że tak powiemy, corocznie i bez ustanku 
przemawiają, tamte przedewszystkiem 
na umysł, te zaś oddziały w ują zbawien­
nie nietylko na umysł, lecz także i na 
serce, wogóle na całego człowieka. Sko­
ro bowiem człowiek składa się z ciała 
i duszy, powinny go zewnętrzne uroczy­
stości dni świątecznych tak poruszać 
i podnosić, by wchłaniał obficie boskie 
nauki poprzez piękną rozmaitość obrzę­
dów świętych i by one przeniknąwszy 
go do szpiku kości, pomogły mu do 
postępu w życiu duchownem.

Podają pozatem pomniki historyczne, 
że tego rodzaju uroczystości w biegu 
wieków wtedy jedne po drugich za­
prowadzano, gdy zdawało się, że wy-
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nae plebis necessitas utilitaswe postu- 
lare uisa est: nempe cum debuit pp- 
pulus aut ia communi roborąri dis- 
crimine aut ad serpentibus haeresum 
erroribus munirl aut ad recolendum 
maiore cum studio pietatis aliquod 
fidei my sferium beneflęiumpe diuinaę 
bańitatis : permoueri ącrius atque in- 
cendi. Itaque, inde a prioribus repa-, 
ratae. salutis aetatibus, cum christiani 
acerbissime vex,irentur, co.epti sunt sa- 
cris ' ritibus. Mąrtyres commemorari, 
ut solemnitat.es martyrum eecen. 
Augustino exhortationes essent 
martyriorum (Sertho 47, De Sanctis.); 
qui autem sanctis Confessoribus, Vir- 
ginibus ac Viduis delati postea sunt 
liturgici honor es, ad exacuenda ■ in 
christificlelibus wirtutum studia, vel 
puietis tempóribus necessaria, mirifiće 
ii waluefunt. At potissimum quae in- 
Beatissimae Virginis honorem insti- 
tutae sunt festorum celebritates, effe- 
cere illae :quidem, ut populus 'christia- 
nus non modo Dei Genetriceni,-prae- 
sentissimamque Patronam;' retigiosius 
coleret, sed etiam Makrem sibi a 
Redemptore puasi testamento relictam 
amaret- ardentius. In beneficiis wero 
a publico legitimoąue Deiparae et' 
sanctorum. caelitum eultii profectis 
non postremo illud loco hdmerandum, 
quod haeresum errorumąue luetn Ec- 
clesia a se nullo non tempore depulit 
inutcta.- Atque> hoc in genere Dei 
prtmdentiśsimi consiliiim admiremur, 
pul, cum ex ipso mało bonum 'elicere 
soleat, oasstis identidem est aut ftdem 
pietdtemque popularium remittere ■ azzZ' 
falsas doctrinas weritati catholicae- 
insidiari, eo tamen exitu, uEńaee ho'-- 
wo quodam> splendore colliicerbt, tlla 
autem e .w eter no ■ experrecta dddnd- 
iora ac- sanctiora -cdntehdereńtWNec 
dissimiłem profecto duxere ortom 
nec fructus poperere- dissimiles quae 
in annuum liturgiae c lir sum recepta 

| maga tego konieczność lub potrzeba' 
wiernych. Mianowicie, gdy potrzeba było0 
czy. to lud w ogólnem jakiemś-niebez­
pieczeństwie umocnić, czy to od sze­
rzących się błędów i herezji zabezpie­
czyć, czy też żywiej zachęcić i zagrzać 
do obchodzenia jakiejś tajemnicy wiary 
llib jakiegoś dobrodziejstwa łaski bożej. 
W ten spesób od pierwszych'wieków 
naszej ery, gdy chrześcijanie cierpieli 
Okrutne prześladowania, rozpoczęto 
wspominać Męczenników wśród uro­
czystych obrzędów by, jako -świą-

i dczy Augustyn - -uroczystości- męczeji' 
pików zachętą były <c7<z męczeństwa 
(kazanie. 47 De Sanctis). Cześć zaś li­
turgiczna, którą później oddawano Wy­
znawcom, Dziewicom i wdowom, przy 
czyniła się do zachęcenia wiernych w na­
bywaniu cnót potrzebnych w. czasach 

I pokoju. Szczególne zaś uroczystości 
Ustanowione ku czci Najśw. Panny spra­
wiały, że lud chrześcijański nietylkc 
cześć "oddawał z większej pobożności 
Matce Boskiej Swej najpotężniejszej 
Patronce, lecz goręcej ukochał Matkę 
przekazaną sobie jakby testamentem 
Zbawiciela. Między zaś dobrodziejstwa­
mi, wyprywającemi z publicznej i litur­
gicznej czci Matki Bożej i Świętych 
Pańskich nie na OStatniem miejscu nale­
ży to wyliczyć, że Kościół w każdym 
czasie zwycięzko wychodził z walki 
z zarazą herezji i błędów. W tym po­
rządku rzeczy podziwiajmy także zamia­
ry Opatrzności Boga, którego zrządze­
niem często dobre wynika ze złego, 
i który dozwolił, że niekiedy wiara 
i pobożność ludów ostygła, lub że fał­
szywe nauki podstępnie nastawały na 
wiarę katolicką, z takim jednak wyni­
kiem, że zajaśniała ona nowym niejako 
blaskiem, wiara zaś i pobożność zbu­
dziwszy się z uśpienia, wzniosły się 
do rzeczy wyższych i świętszych.

Uroczystości zaprowadzone w roku 
liturgicznym podobnie powstały i po-

solemnitat.es
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sunt, minus remotis aetatibus, sol- 
lemnia: ut, cum Augusti Sacramenti 
rewerentia et cultus deferbuisset, in- 
stitutum Corporis Christi festum, ita 
peragendum, ut magnificus pompa- 
rum apparatus et supplicationes in 
octo dies productae populos ad Do- 
minum publice adorandum revocarent; 
ut Sacratissimi Cordis Iesu celebrl- 
tas tum inducta, cum, lansenistarum 
tristitia ac morosa seweritate debili- 
tati atque abiecti, animi hominum 
frigerent penitus et a Dei caritate 
fiduciaque salutis absterrerentur.

Iam si Christum Regent ab uniuer- 
sitate catholici nominis coli iusseri- 
mus, eo ipso et horum temporum ne- 
cessitati prospecturi et pesti, quae 
societatem hominum infecit, praeci- 
punt quoddam remedium adhibituri 
sumus. Pestem dicimus aetatis no- 
strae laicismum, quem wocant eius- 
demque errores et nefarios conatus: 
quod quidem scelus, Venerabiles Fra- 
tres, nostris non uno maturuisse die 
cum iam pridem in wisceribus ciwita- 
tum lateret. Christi enim in omnes 
gentes imperium negari coeptum; ne- 
gatum, quod ex ipso Christi iure ex- 
sistit, ius Ecclesiae docendi huma- 
num genus, ferendi leges, regundi 
populos, ad aeternam uiique beatita- 
tem perducendos. Tum vero paula- 
tim Christi religio aequari cum fal- 
sis indecore, poni; deinceps ciwili po- 
testati subiici arbitrioque principum 
ac magistratuum fere permitti; ul- 
terius ii progredi, qui naturalem quam- 
dam religionem, naturalem quendam 
animi motum pro diwina religione 
substitui oportere cogitarent. Nec 
ciwitates defuere, quae censerent, posse 
se Deo carere et religionem suarn in 
impietate neglegentiaque Dei esse po- 
sitam. Acerbissimos sane, quos eius- 
modi a Christo et singulorum ciwium 

dobne owoce wydały; jak gdy osłabła 
cześć i nabożeństwo do Najśw. Sakra­
mentu, ustanowiono święto Bożego 
Ciała, które tak postanowiono obcho­
dzić, by wspaniałość uroczystości 
i ośmiodniowe procesje z powrotem 
lud do publicznego wielbienia Boga 
skłoniły; jak uroczystość Najśw. Serca 
Jezusa wtedy zaprowadzono, gdy dusze 
ludzkie osłabione i przygnębione smu­
tkiem i ponurą surowością Jansenistów 
ostygły zupełnie i odstraszały się od 
miłości Boga i ufności w zbawienie.

KONIECZNOŚĆ WALKI Z LA1CYZMEM.
Dziś gdy rozkazujemy, by ogół ka­

tolików czcił Chrystusa pod imieniem 
Króla, tern samem uważamy, że poda- 
jemy jedno z najskuteczniejszych le­
karstw na nasze czasy, a także i na 
zarazę, która społeczeństwo ludzkie na­
wiedziła. Zarazą naszych czasów nazy­
wamy tak zwany laicyzm, wraz z jego 
błędami i niegodziwemi dążeniami. 
Wiecie czcigodni Bracia, że niegodzi- 
wcść ta nie dojrzewała w ciągu dnia 
jednego, ale kryła się już przedtem we 
wnętrznościach społeczeństw. Rozpo­
częto od zaprzeczenia panowania Chry­
stusa 1 nad wszystkiemi ludami. Zaprze- 
czońo Kościołowi prawa, które wynika 
z samego prawa Chrystusaio nauczaniu 
rodu ludzkiego, ustanawiania praw i rzą­
dzenia ludami, by je prowadzić do szczę­
ścia wiecznego. Powoli zrównano relik 
gję Chrystusa z rełigjami fałszywemi 
i zniżono ją haniebnie do ich rzędu; 
następnie poddano ją władzom świe­
ckim i pozostawiono na łaskę i nie­
łaskę książąt i rządów. Dalej jeszcze 
poszli ci, którzy sądzili, że należy ja­
kąś religję naturalną, jakieś naturalne 
poruszenie duszy podstawić za reli­
gję boską. Nie brakło państw, które 
uważały, że mogą się obejść bez Boga 
a religja ich polegała na bezbożności 
i pogardzie Boga. 
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et civitatum defectio tulit tam fre- 
quenter tamąue diu, fructus in Lit- 
teris Encyclicis Ubi arcano conquesti 
equidem sumus iterumque hodie con- 
querimur: scilicet sata ubique discor- 
diarum semina easąue inwidiae flam- 
mas simu.ltatesque inter populos con- 
flatas, quae tantarn adhuc reconcilian- 
dae paci mor ani inferunt; cupidita- 
tum intemperantiam, quae haud rato 
specie publici boni caritatisque pa- 
triae obteguntur, atque inde profecta, 
cum civium discidia, tum caecum il- 
lum et immodicum sui amorem, qui 
cum nihil aliud nisi priwata commoda 
et emolumenta, spectet, hisce prorsus 
omnia metitur; ewersam funditus of- 
ficiorum obliuione ac neglegentia 
domesticam pacem; familiae commu- 
nionem stabilitatemque labefactatam; 
concussam denique atque in Meritum 
actam hominum societatem. Cuae fu­
turum ut ad amantissimum Salwato­
rem redire auspicato properet, agen­
da posthac annua Christi Regis cele- 
britas spem Nobis optimam commowet. 
Catholicorum utique foret, hunc actio- 
ne operaque sua maturare ac celerare 
reditum; werum exiis bene rnulti nec 
eum widentur in conwictu, ut aiunt, 
sociali obtinere locum nec ea ualere 
auctoritate, quibus carere eos dede- 
cet qui facern praeferunt weritatis. 
Id fortasse incommodi bonorum est 
lentitudini vel timiditati tribuendum, 
qui ab repugnando se abstinent vel 
mollius obsistunt: unde adwersarios 
Ecclesiae necesse est maiorem capere 
temeritatem atque audaciam. At si 
quidem fideles wulgo intellegant, sibi 
sub signis Christi Regis et fortiter 
et perpetuo militandum esse, iam, con- 
cepto apostolatus igne, abalienatos 
rudeswe animos Domino suo reconci- 
liare studeant eiusque iura tueri in- 
columia nitantur.

Jak gorzkie owoce przyniosło tak 
częste i tak długie oddalanie się od 
Chrystusa poszczególnych obywateli 
i państw, biadaliśmy nad tem w ency­
klice Ubi arcano i dziś znowu nad 
tem biadamy. Są to nasienia niezgody 
wszędzie porozsiewane, są to owe pło­
mienie nienawiści i współzawodnictwa 
rozgorzałe między ludami, które tak 
opóźniają przywrócenie pokoju; niepo­
wściągliwa chciwość, która nierzadko 
ukrywa się pod pozorem dobra publi­
cznego i miłości ojczyzny i pochodząca 
stąd zarówno niezgoda domowa, jak śle­
py i wybujały egoizm tak szeroko roz­
przestrzeniony, który zmierza tylko do 
dobra prywatnego i własnej wygody 
i wszystko tą miarą mierzy ; zupełne wy­
wrócenie zgody domowej przez niepa­
mięć na obowiązki rodzinne i ich zanie­
dbanie w rodzinie, i stałość, jedność za­
grożona, wreszcie samo społeczeństwo 
wstrząśnięte i popchnięte ku ruinie. 
Wielką nas ogarnia nadzieją, że doro­
czne święto Chrystusa Króla, które się 
będzie teraz obchodzić, nakłoni społe­
czeństwa, jak to jest pragnieniem wszyst­
kich, do powrotu do Najukochańszego 
Zbawiciela. Przygotowanie i przyspie­
szenie tego powrotu słowem i czynem 
byłoby zaiste zadaniem katolików. Wy- 
daje się jednak, że wielu z pośród nich 
nie cieszy się w społeczeństwie ani 
tem stanowiskiem ani tą powagą, która 
należałaby się noszącym pochodnię 
prawdy. Może należy to przypisać 
powolności i nieśmiałości dobrych, 
którzy wstrzymują się od walki albo 
zbyt miękko się przeciwstawiają, przez 
to przeciwnicy Kościoła muszą nabrać 
większej zuchwałości i odwagi. Lecz 
gdy wszyscy wierni powszechnie zro­
zumieją, że muszą walczyć odważnie 
i bezustanku pod chorągwiami Chrystusa 
Króla, będą się starać z gorliwością 
apostolską, by przyprowadzić z powro­
tem do Boga niewierzących i bunto-
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Atque praeterea nomie publicae e- 
iusmodi defectioni, quam laicismus 
cum tanto societatis detrimento ge­
nui t, accusandae et aliqiio pacto re- 
sarciendae celebrata ubique gentium 
quotannis Christi Regis sollemnia sum- 
mopere cond.icere widentur ? Etenim 
quo indigniore suavisSimum Redem- 
ptoris nostri nomen in coiwentibus 
inter nationes habendis et in Curtis 
silentio premit .r, eo altiis illud con- 
clamari et regiae Christi dignitatis 
potestatisqae i tra lati.ts affirmari o- 
portet.

Quid quod ad hanc diei festi ce- 
lebritatem instituendam, inde ab ex- 
eunte superiore saecuh, mam felici- 
ter egregieque munitam esse conspi- 
cimus ? Nenio enim ignorat, quam 
sapienter l.iculenterque is utiidicatus 
sit cultus plurimis, qua late orbis ter­
rarum patet, editis magna linguarum 
wcirietate libris; itemque Christi prin- 
cipatum et imperium pia Ula agni- 
tum esse consuetudine inducta ut pae- 
ne innummerabiles familiae se Sacra- 
tissimo Cordi lesu dedicarent ac de- 
derent. Verum non modo familiae id 
prestitere, sed ciwitates quoque et 
regna: immo ipsa uniwersitas gene- 
ris hurnani, Leone XIII auctore ac 
duce, eidem dimno Cordi, Anno San- 
cto millesimi nongentesimo uertente, 
consecrata auspicato est. Neque illud 
silentio praetereundum, regiae huic 
Christi in consortionem humanam po- 
testati sollemniter affirmandae mi- 
rum in modum profuisse frequentissi- 
mos Eucharisticos Conwentus aetate 
nostra cogi solitos, eo nimirum spec- 
tantes, ut vel singularum dioecesium 

wników i będą się starać, by prawa 
Samego Boga były nienaruszone.

Czyż nadto obchodzenie po wszech- 
ziemi dorocznej uroczystości Chrystusa 
Króla nie przyczyni się wielce do zwró­
cenia uwagi na zło, którego stał się 
przyczyną laicyzm, odciągając ogół od 
Chrystusa, z wielką szkodą dla społe­
czeństwa i czyż nie przyczyni się w ja- 
k'ś sposób do ich naprawienia? Do­
prawdy im bardziej pomija się w ha- 
niebnem milczeniu najsłodsze Imię na­
szego Zbawiciela, czy to w zgroma­
dzeniach międzynarodowych, czy w par­
lamentach, tern głośniej trzeba je wiel­
bić, rozgłaszając wszędzie prawa Jego 
królewskiej godności i władzy.

OPATRZNOŚCIOWE USTANOWIENIE 
TEGO ŚWIĘTA.

Któż nie widzi, że od ostatnich lat 
ubiegłego stulecia w cudowny sposób 
przygotowywała się droga dla upra­
gnionego ustanowienia tego dnia uro­
czystego? Wie przecież każdy, że roz­
szerzony za pomocą książek w różnych 
językach po całym świecie, kult ten 
był ciągle podtrzymywany i mądrze 
broniony. Uznanie królewskości i pa­
nowania Chrystusa rozpowszechniało 
się także w owej pobożnej praktyce, 
w której niezliczone prawie rodziny 
poświęcały się i oddawały Najświętsze­
mu Sercu Jezusa. A czyniły to nietylko 
rodziny, ale narody i królestwa. Nawet 
za sprawą i pod przewodnictwem Le- 
onaŃIII cały ród ludzki został szczęśliwie 
poświęcony temuż Boskiemu Sercu 
podczas Roku Świętego 1900. Nie na­
leży też zamilczeć o tern, źe na uro­
czyste utwierdzenie tej królewskiej 
władzy Chrystusa nad zespołem lu­
dzkim, dziwnie pomogły niezmiernie 
liczne kongresy eucharystyczne, tak 
często obchodzone w naszych czasach. 
Zwoływane czyto w poszczególnych 
diecezjach, krajach i narodach czyto
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et regionum et naiionum vel uniwersi 
orbis populi, ad Christum Regem sub 
Eucharisticis welis delitescentem we- 
nerandum colendumque conwocati, per 
habitas in coetibus inąue templis con- 
tiones, per communem Augusti Sa- 
cramenti publice propositi adoratio- 
nem, per magnificas pompas, Chris­
tum sibi Regem diwinitus datum.con- 
salutent. Iure meritoque dixeris, Chri­
stianom plebem, diwino quodaminstin- 
ctu actarn, Iesum illurn, quem impii 
homines, in sua cum wenisset, recipere 
noluerunt, e sacrarum aedium silentio 
ac weluti latebra triumphantis morę 
per wias urbiurn eductum, in regalia 
omnia iura welle restituere.

Iamuero, ad consilium, quod memo- 
rawimus, Nostrum perficiendum eam 
habet Annus Sanctus, qui ad eXitum 
properat, opportunitatem, qua milla 
profecto maior wideatur, cum fidelium 
mentes animosque ad bona celestia, 
quae exsuperant om nem sensum, euo- 
catos, benignissimus Deus aut gratiae 
suae dono iterum auxit aut, nowis 
adiectis ad aemulanda charismata 
meliora stimulis, in recto itinere per- 
gendo confirmawit. Swe igitur tot 
Nobis adhibitas preces attendimus, 
siwe ea respicimus quae Iubilaei ma- 
ximi spatio ewenere, suppetit profecto 
unde coniiciamus, diem tandem ali- 
quando, omnibus optatissimum, ades- 
se, quo Christum totius humani ge- 
neris Regem proprio ac peculiari fe- 
sto colendum esse pronuntiemus. Hoc 
enirn Anno, ut exordiendo diximus, 
Rex ille dwinus, were mirabilis in san- 
ctis suis, nowo militum suorum agmine 
caelitum honoribus aucto, gloriose 
magnificatus est; hoc item Anno, per 
inusitatum rerum ac paene laborum 
conspectum, admJrari omnibus licuit 
partas ab ewangelii praeconibus Chri­
st o wictorias in regno eius proferen- 
do; hoc denique Anno per saecularia

dla ludności z całego świata, celem 
uczczenia i adorowania Chrystusa, 
ukrytego pod zasłonami eucharysty- 
cznemi, zmierzają te Kongresy wśród 
przemówień na zebraniach i w ko­
ściołach, wśród publicznego wystawie­
nia Najśw. Sakramentu, wśród wspa­
niałych prccesyj, do uwielbienia'Chry­
stusa jako Króla danego z nieba. Słu­
sznie możnaby powiedzieć, że lud chrze­
ścijański, jakby pod wpływem bożego 
natchnienia tego Jezusa, który gdy do 
Swojego przyszedł, bezbożni przyjąć 
Go nie chcieli, wywiódł z milczenia 
świątyń jak gdyby z ukrycia i obno­
sząc w triumfie po ulicach miasta, chciał 
przywrócić do pełni władzy królewskiej.

Do wypełnienia przedsięwzięcia, 
o którem wspominaliśmy, nadaje się 
najodpowiedniej koniec Roku świętego. 
Jest to najkorzystniejsza chwila, gdyż 
umysły i dusze wiernych wzniesione 
do dóbr niebieskich, które wszelki zmysł 
przewyższają, Bóg najdobrotliwszy albo 
wspomógł przywróconą Swą łaską, albo 
też dodawszy nowej łaski dla zagrza­
nia w dążeniu do doskonałości, umo­
cnił na drodze cnoty. Czy to więc zwró­
cimy uwagę na tak liczne prośby do 
Nas skierowane, czy też rozpamięty­
wać będziemy wypadki, które się wy­
darzyły w ciągu Wielkiego Jubileuszu, 
mamy zaiste wszelki powód do mnie­
mania, że nadszedł wreszcie dzień przez 
wszystkich upragniony, w którym mo­
żemy oświadczyć, że należy czcić oso- 
bnem świętem Chrystusa jako Króla 
całego rodzaju ludzkiego. W tym bo­
wiem Roku, jak na początku powie­
dzieliśmy, Król ów boski, zaprawdę 
podziwu godr.y w świętych swoich, 
chwalebnie został uwielbiony nową 
falangą wiernych, wyniesionych do 
godności niebian. W tym też Roku, 
patrząc na wystawę niezwykłych przed­
miotów i prawie na samą pracę misjo­
narzy, mogli wszyscy podziwiać zwy
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neoscholastycznej, zbudowanej głównie usiłowaniami i geniuszem tego 
wielkiego filozofa, z pewnością jednego z największych naszych czasów.

TRZEJ KRÓLOWIE. — LEGENDA I PRAWDA. 
(Dokończenie).

Z pochodzeniem Mędrców i wielkością drogi, jaką przebyli, 
idąc z ojczyzny swej do Betleem, łączy się też inna jeszcze spra­
wa, bardzo ciekawa, mianowicie kiedy właściwie złożyli hołd Bo­
żemu Dzieciątku. I tu znowu zdania teologów są bardzo podzie­
lone. Sw. Tomasz z Akwinu, idąc za zdaniem wielu Ojców Ko­
ścioła, utrzymuje, że hołd ten odbył się, zgodnie z datą liturgi­
czną, trzynastego dnia po narodzeniu Chrystusa. Tak więc w sam 
dzień narodzenia Chrystus objawił swe przyjście pasterzom, po­
tem w dni trzynaście narodom pogańskim, magom, którzy byli 
tu przedstawicielami narodów pogańskich, a dnia czterdziestego 
po narodzeniu, Szymonowi i Annie w świątyni. Ks. Fillon nato­
miast sądzi, że hołd magów odbył się dopiero po ofiarowaniu 
w świątyni, a więc w czterdzieści dni po narodzeniu Chrystusa, 
poczem zaraz Rodzina św. uciekła do Egiptu, a stamtąd powró­
ciła na stałe do Nazaretu. Ks. Drum natomiast jest zdania, że po 
ofiarowaniu w świątyni, św. Rodzina udała się na krótki pobyt 
do Nazaretu, a stamtąd znowu do Betleem, gdzie dopiero złożyli 
swój hołd magowie. Wszystko to oczywiście działo się prawdo­
podobnie w ostatnim roku życia króla Heroda Wielkiego, (rządził 
on od r. 40 do 4 przed Chryst.), a więc przynajmniej na cztery 
lata przed początkiem naszej ery. Jak bowiem wiadomo, nasza 
era nie jest prawdziwa, gdyż narodziny Chrystusa przypadają 
przynajmniej na cztery lata wcześniej, niż dzisiaj liczymy. We­
dług tego rok obecny jest właściwie rokiem 1930. Oczywiście to, 
że Kościół obchodzi uroczystość Trzech Królów czyli raczej Epi- 
fanji w trzynaście dni po narodzeniu Chrystusa, sprawy nie roz­
strzyga, gdyż liturgja nie trzyma się ściśle chronologji. Twierdzi 
też wielu, że hołd mędrców odbył się w rok, a może i więcej po 
narodzeniu Chrystusa. Jasną też jest rzeczą., że mędrcy nawie­
dzili Dzieciątko Boże nie w stajence, lecz, jak mówi Ewangelista, 
„w domu", gdzie św. Rodzina chwilowo się zatrzymała. Potwier­
dza to także i archeologja chrześcijańska. Z pomiędzy pomników
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reliquis illis distinctum agi decrewe- 
rimus, in quibus qu,aedam inesset re- 
giae ipsius dignitatis et significatio 
et celebratio. Unum enim animadwer- 
tere sufficit, quod, qu.amquam in om­
nibus Domini nostri festis materiale 
obiectum, ut aiunt, Christus est, obie- 
ctum tamen formale a regia Christi 
potestate ac tiomine omnino secernitur. 
In diem wero dominicum idcirco indi- 
ximus, ut diwino Regi non modo cle- 
rus litando ac psallendo officia prae- 
staret sua, sed etiam populus, ab usi- 
tatis occupationibus wacuus, in spiritu 
.sanctae laetitiae, obedientiae serwitu- 
tisque suae praeclarum Christo testi- 
monium daret. Visus autem est ad 
celebrationem longe aptior, quam re- 
liqui, postremus mensis Octobris do- 
minicus dies, quo fere cursus anni li- 
turgici clauditur; ita enim fit, ut witae 
Iesu Christi mysteria antę per annum 
commemorata sacris Christi Regis sol­
lemnibus weluti absolwantur et cumu- 
lentur, et, antę quam Omnium San- 
ctorum gloriam celebremus, Illius prae- 
dicetur efferaturque gloria, qui in 
omnibus Sanctis et electis triumphat. 
Itaque hoc westrum, \/enerabiles Fra- 
tres, esto munus, westrae hae partes 
sunto, ut annuae celebritati praemit- 
tendas curetis, statis diebus, ad popu- 
lum e singulis parochiis contiones, 
quibus is de rei natura, significatione 
et momento accurate monitus atque 
eruditus, sic witam instituat ac com- 
ponat, ut Lis digna sit, qui diwini Re­
gis imperio fideliter studioseque obse- 
pu.untur.

Placet intefea uóbis, VenerabU.es 
Pratres, in extremis hisce Litteris

to święto królestwa Chrystusa-Króla 
oddzielnie od innych świąt, w których 
Jego królewska godność jest już jakby 
zaznaczona i czczona. Choćby bowiem 
to jedno wystarczy zauważyć, że cho­
ciaż we wszystkich świętach Pana Na­
szego materjalnym jak się mówi przed­
miotem czci jest Chrystus, jednak for­
malnym przedmiotem jest coś zupeł- 
niego różnego od Jego godności 
królewskiej i królewskiego tytułu.

Naznaczyliśmy zaś obchodzenie tego 
święta na niedzielę dlatego, by nietylko 
duchowieństwo odprawiając Mszę św. 
i odmawiając officium, ze swej strony 
cześć oddawało boskiemu Królowi, 
lecz także by lud, wolny od trosk 
codziennych, dał w duchu świętej ra­
dości chwalebne świadectwo swego 
posłuszeństwa i poddania się Chrystu­
sowi. Ostatnia zaś niedziela paździer- 

] nika wydaje się dniem o wiele odpo­
wiedniejszym od innych dla tego święta, 
ponieważ prawie że zamyka okres 
roku liturgicznego. W ten sposób 
tajemnice życia Jezusa Chrystusa 
poprzednio w ciągu roku obchodzone, 
kończą się niejako i dochodzą do 
szczytu Świętem Chrystusa Króla, a 
przed obchodzeniem chwały Wszyst­
kich Świętych, głosi się i wynosi 
chwałę Tego, który triumfuje we wszyst­
kich Świętych i wybranych. Weźcie to 
sobie za zadanie Czcigodni Bracia, we­
dle sił starać się w oznaczonych dniach 

; przed tą uroczystością mieć do swych 
parafjan kazania, w którychby dokładnie 
pouczeni i zaznajomieni z naturą tego 

i święta, jego znaczeniem i ważnością, 
tak życie swoje urządzili i ułożyli, by 
stało się ono godnem tych, którzy są 
wiernymi i posłusznymi poddanymi 
panowaniu boskiego króla.

KORZYŚCI Z TEGO ŚWIĘTA.

1 Przy końcu tego listu, chcielibyśmy 
j podać Wam pokrótce Czcigodni Bracia,

VenerabU.es
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bożne pielgrzymki do grobu Trzech Królów, dokąd też udawał 
się zawsze cesarz po koronacji w Akwizgranie. Toteż Trzej Królowie 
stali się szczególnymi patronami epileptyków, podróżnych, i piel­
grzymów.

Mimo tego, że dziś prawda historyczna tak mało umie po­
wiedzieć o owych magach, to jednak nie powinno to zmniejszać w nas 
czci i nabożeństwa do nich. Chociaż nie wiele o nich, wiemy, to 
jednak jest pewne, że byli to mężowie miłujący prawdę i wiedzę 
prawdziwą i gotowi dla tej idealnej prawdy ponieść trudy wiel­
kie i jej się całkiem poświęcić. Za to też Bóg wyniósł ich tak 
wysoko, że powołał ich na przedstawicieli wszystkich ludów po­
gańskich, w imieniu których złożyli oni hołd czci, miłości i pod­
dania się wszystkich narodów Boskiemu Zbawicielowi.

Nieznane są nam ich nazwiska, ale nie znamy też 
nazwisk Dzieciątek pomordowanych przez Heroda i wielu in­
nych męczenników, którym jednak cześć oddajemy. Imiona ich 
zapisane są w księdze żywota, a postacie ich i czyny były i będą 
zawsze w czci u wszystkich, którzy pod przewodnictwem światła 
rozumu i nauki, uzmysłowionych w owej gwieżdzie, idą szczerze 
i mężnie do Jezusa.

MIĘDZYNARODOWY K3NG.RES EUCHARYSTYCZNY W CHICAGO,
O olbrzymich przygotowaniach do tegorocznego, międzynarodowego 

kongresu eucharystycznego w Chicago donosi amerykańska katolicka agencja 
N. C. W. C. News Service.

W niedzielę dnia 20-go czerwca b. r. będzie Chicago, drugie po No­
wym Yorku co do wielkości miasto Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej, gościło u siebie największe w dziejach świata zgromadzenie katolickie. 
Oceniają napewne, że liczba gości, którzy wezmą udział w otwarciu w tym 
dniu 28-go międzynarodowego kongresu eucharystycznego, będzie wynosiła 
przynajmniej miljon.

Oczywiście osobny Komitet już teraz czyni odpowiednie starania, by 
takiej liczbie gości nie zabrakło żywności, i by przedewszystkiem przy­
gotować dla nich mieszkania.

Kardynał arcybiskup Chicago, Jego Eminencja ks. Mundelein, w prze­
mówieniu publicznem oznajmił, że ofiarował Bogu i przyrzekł Ojcu św. mil­
jon Komunij św, w samym tylko dniu otwarcia Kongresu to jest w niedzielę 
20-go czerwca. Kongres trwać będzie pięć dni od 20-go do 24-go czerwca, 
a o oczekiwanem z niego żniwie duchowem można mieć niejakie wyobra­
żenie z faktu, że do pomocy miejscowemu duchowieństwu w Chicago przy­
będzie 3.000 kapłanów z innych okolic, zwłaszcza z zachodniej Ameryki 
i to już na dziesięć dni przed otwarciem Kongresu, celem słuchania spowiedzi.
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natur cum in legibus ferendis, tum \ państwa zastosowały się do przykazań 
in iure dicendo, tum etiam in adules- boskich i zasad chrześcijańskich, za- 
centium animis ad sanam doctrinam ' równo co do ustanowienia praw, jak 
integritatemque morum conformandis.

At praeterea miruni ąuantum hau- 
rire wis atque wirtutis ex haruni com- 
mentatione rerum christifidelibus lice- 
bit, ut animos suos ad germanum 
christianae witae instituttim effingant. 
Nam si Christo Domino data est 
omnis potestas in caelo et in terra; 
si mortales, pretiosissimo eius san- 
guine empti, nowo quodam iure ipsius 
dicioni subiiciuntur; si denique pote­
stas eiusmodi humanam naturam com- 
plectitur totam, clare intellegitur, nul- 
lam in nobis facultatem inesse, quae 
e tanto imperio eximatur. Regnare 
igitur illum oportet in dominis mente, 
cuius est, perfecta sui de missione, re- 
welatis weritatibus et Christi doctri- 
nis firmiter constanterque assentiri; 
regnare in woluntate, cuius est diwi- 
nis legibus praeceptisque obsequi; re­
gnare in animo, cuius est, naturalibus 
appetitionibus posthabitis, Deum super 
omnia diligere eique uni adhaerere; 
regnare in corpore eiusque tnembris, 
quae tamąuam instrumenta wel, ut Apo­
stoli Pauli werbis atamur (Rom VI, 13) 
tamquam arma iustitiae Deo, interior! 
animarum sanctitati serwire debent. 
Quae quidem omnia si christifidelibus 
penitus inspicienda ac consideranda 
proponantur, multo iidem facilius ad 
perfectissima quaeque traducentur.

Fiat utinarn, Venerabil.es Fratres, ut 
suawe Christi iugum et externi ad 
salutem suam appetant atque accipiant, 
et omnes, ąuotąuot, misericordi Dei 
consilio, domestici sumus, non gra- 
wate, sed cupide, sed amanter, sed 
sancte feramus: wita autem nostra 
ad regni diwini leges composita, laetis- 

w wykonywaniu sprawiedliwości, oraz 
przy zaprawianiu dusz młodych do 
zdrowej nauki i czystości obyczajów.

Ile siły i cnót będą oprócz tego 
mogli zaczerpnąć wierni z rozważania 
tych rzeczy, które pozwolą im naśla­
dować życiem swem prawdziwy ideał 
chrześcijanizmu. Jeżeli bowiem Chry­
stusowi Panu dana jest wszelka wła­
dza na ziemi i na niebie, jeżeli ludzie 
nabyci najdroższą Jego Krwią na mocy 
nowego niejako prawa podlegają Jego 
władzy, jeżeli wreszcie taka władza, 
obejmuje zupełnie całą ludzką naturę 
to jest jasnem, że nic w nas nie może 
być takiego, coby wyjęte było z pod 
tego panowania. Więc królować po­
winien On w umyśle człowieka, umysłach. 
który silnie i stale, z zupełnem pod­
daniem się, winien objąć prawdy ob­
jawione i naukę Chrystusa. Królować 
powinien we woli, która ma pójść za 
boskiemi prawami i przepisami, królo­
wać w uczuciu, które powinno, wzniósł­
szy się ponad pragnienia natury, ukochać 
Boga ponad wszystko, i do Niego je­
dynie przylgnąć, królować w ciele i 
Jego członkach, które mają być jak 
gdyby narzędziami, lub, że użyjemy 
słów Apostoła Pawła, zbroją spra­
wiedliwości Boga (Rzym VI, 13) dla 
wewnętrznej świętości dusz. Jeśli 
wszystkie te prawdy zostaną ukazane 
wiernym i poddane pod ich rozwagę, 
staną im się pomocą w dążeniu do do­
skonałości.

Oby wreszcie Czcigodni Bracia, po­
żądali słodkiego brzemienia Chrystusa 
i przyjmowali je dla swego zbawienia 
także ci, którzy są poza Kościołem 
i obyśmy wszyscy, którzy z miłosier­
nego zrządzenia bożego w Nim jeste­
śmy, nosili je nie jako ciężar lecz 
z upragnieniem, z miłością i świętością, 

Venerabil.es
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simam bo nor um fructuum copiam per- 
cipiamus, et serwi boni ac fideles 
a Christo habiti, in caelesti eius regno 
sempiternae ciun ipso ifficiamur beati- 
tatis gloriaeąue compotes.

Sit quidem hoc omen et wotum 
Nostrae erga wos, Venerabiles Fra- 
tres, paternae caritatis, adwentante 
D. N. Iesu Christi Natali die, docu- 
mentum; et diwinorum munerum con- 
ciliatriceni accipite apostolicam bene- 
dictionem, quam wobis Venerabiles 
Fratres, et clero populoque westro 
peramanter impertimus.

Datum Romae apud Sanctum Petrum 
die XI mensis Decembris anno Sacro 
MDCCCCXXV, Pontificatus Nostri 
quarto. PIUS PP. XI. 

byśmy ułożywszy życie nasze według 
prawa boskiego króla, otrzymali ra­
dosną obfitość dobrych owoców i jako 
słudzy dobrzy i wierni przez Chrystusa 
przyjęci, stali się uczestnikami niebie­
skiego Jego Królestwa i wiecznego 
z Nim używali szczęścia i chwały.

Niech Czcigodni Bracia to życzenie 
i pragnienie będzie dowodem Naszej 
dla Was ojcowskiej miłości przy nad­
chodzącym dniu Narodzenia Pana 
Naszego Jezusa Chrystusa i przyjmij- 
cie jako zapowiedź darów niebieskich 
błogosławieństwo apostolskie którego 
sercem przepełnionem miłością udzie­
lamy Wam Czcigodni Bracia, ducho­
wieństwu i Waszemu ludowi.
Dan in Rzymie u św. Piotra dnia ii miesiąca 
grudnia w Świętym Roku 1925, w czwartym 

roku naszego pontyfikatu.
PIUS PAPIEŻ XI.

KARDYNAŁ M E R 0 I E R.
„Jedna z najwznioślejszych i najszlachetniejszych postaci naszych cza­

sów", jak słusznie o zmarłym dopiero co kardynale pisze protestancki „Ti­
mes", — ustąpiła z pośród żyjących. Wielka ta dusza, wódz w tylu walkach 
i na tylu przez współczesnych toczonych polach, złożył buławę duchową 
i odszedł po nagrodę dobrze wysłużoną do Chrystusa, Króla wiecznego ca­
łej ludzkości. A choć siedemdziesiąt i pięć lat dźwigał na barkach swoich, 
a z tego pięćdziesiąt przeszło w służbie czynnej, bo półtora roku temu obcho­
dził świat pięćdziesięcioletni jubileusz kapłański ks. Merciera, to jednak stał 
na posterunku do ostatka nietylko jako żołnierz walczący sam, ale i jako 
wódz, wskazujący ręką pewną a doświadczoną drogę innym w pochodzie 
do prawdy i doskonałości chrześcijańskiej. „Tak — pisał on w swym dzien­
niczku na parę lat przed śmiercią — mojem dążeniem, mojem stałem pra­
gnieniem, mojem najgłębszem natchnieniem było wstępować zawsze ku gó­
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rze, i ku górze ciągnąć moralnie tych, na których mogłem wpływ wywierać". 
A mimo swych lat tak do ostatka był pełen zapału i energji, że żegnając 
się dnia 26-go grudnia, a więc na cztery tygodnie przed śmiercią, ze swymi 
klerykami w Mechlime, gdy wyjeżdżał na operację do Brukseli, rzekł do nich 
te pamiętne słowa: Jeżeli mnie Bóg do siebie powoła, jestem gotów. Jeżeli 
natomiast wróci mi zdrowie, z nowym zapałem zabiorę się do spełniania 
mej powinności". I sam pocieszał spłakanych alumnów i wlewał w nich na­
dzieję, a udzielając przy odejściu swego ojcowskiego błogosławieństwa, do­
dał: „Nie żegnani was, lecz mówię wam tylko —■ do widzenia".

I niema w tej niespożytości nic dziwnego — święci bowiem nie sta­
rzeją się nigdy. Stępić się mogą ich zmysły, osłabnie wzrok i słuch, stracą 
swe siły i elastyczność mięśnie ich ciała, zwiotczeją i zwapnieją ściany 
arterji i włókna mięśniowe serca, ... ale to wszystko nie stanowi jeszcze
człowieka — zresztą takie same przypadłości chorobowe wykazują i młode 
organizmy. Główna i najważniejsza część istoty ludzkiej to duch i jego 
władze, któremi są rozum i wola. A gdy ten duch ściśle z Bogiem nie­
śmiertelnym złączony, gdy podtrzymuje swe siły modlitwą i przedewszyst- 
kiern Eucharystją świętą, rozum nietylko nie słabnie, lecz coraz jaśniej 
i głębiej widzi i rozpoznaje prawdę od fałszu, a wola zawsze pełna zapału 
coraz potężniej władnie słabem ciałem i coraz żywiej, jaśniej gorzeje 
ogniem bożej miłości. I nieraz w życiu świętych widzieliśmy, że pod wpły­
wem tych nadprzyrodzonych czynników w późnym stosunkowo wieku 
następuje, wybucha jakby druga młodość, porywająca do siebie i innych 
i roztaczająca naokół nowe nieoczekiwane zasoby światła i ideałów. To 
właśnie zjawisko, i taki przykład młodzieńca w wieku podeszłym i potę­
żnego męża w starczych latach uderza w zmarłym Kardynale. Toteż kiedy 
dziekan świętego Kollegium Kardynałów, ks. kardynał Vannutelli, na wiado­
mość o zgonie siedmdziesięciopięcioletniego ks. Merciera mówi do kore­
spondenta „La Vie Catholiąue”: „Śmierć kardynała Mercier jest stratą 
niezmierną nietylko dla Belgji, lecz dla całego Kościoła" — to rzeczywiście 
przyznać trzeba, patrząc na całą postać zmarłego kardynała i jego działal­
ność w latach i w chwilach nawet ostatnich, że w tych słowach ks. Van- 
nutellego niema żadnej przesady wywołanej może chwilowym żalem, lecz 
szczera prawda. Bo ten potężny starzec i mąż silny, ten tak spracowany 
i utrudzony bojownik za najświętsze ideje wiary i prawdy wszelakiej, do 
ostatniej chwili nietylko stał na dawnym posterunku i czuwał bacznie nad 
tern, co wywalczył i co zdziałał, aby trwało lub się nie popsowało, lecz 
nowe otwierał horyzonty, a silną i ufną w bożą pomoc ręką w nieprzeparte, 
mówiąc po ludzku, uderzał zapory.
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Każdy człowiek, żyjący na świecie, ma do spełnienia pewną myśl 
bożą, pewien plan cząstkowy i rolę do odegrania, jaką mu Mądrość nieskoń­
czona przeznaczyła w tym niezmiernym, wiecznym dramacie ludzkości. I kto 
głosu bożego chce słuchać, i nie odwraca się od niego i nie dozwala, by 
zwodnicze i hałaśliwe dźwięki wrzaskliwego trójspołu ciała, świata i py­
chy szatańskiej go nie zgłuszyły, to z pewnością ten głos boży jasno 
rozróżni od wszystkich innych i pozna wyraźnie drogę, jaką Bóg dlań wy­
znaczył. Głos ten i tę drogę w życiu zwykłem nazywamy powołaniem, bo 
nie sami ją sobie obieramy, lecz Bóg wybrał ją dla nas, a wybierając, prze­
znaczył równocześnie łaski szczególne, które na tej drodze mają nas wspo­
magać i pracę naszą użyźniać niebieskiem błogosławieństwem. Kto zaś tą 
drogą iść się wzbrania i samowolnie wybiera sobie inną, bardziej dlań po­
nętną, ten pozostaje wśród walk i cierpień życia bez tych łask i pomocy 
szczególnych i po krótszym lub dłuższym czasie, krwawiąc się boleśnie 
i przedzierając beznadziejnie przez coraz to srożej i gęściej piętrzące się 
przed nim trudności, widzi, że się strasznie pomylił, że walczył i cierpiał, 
ale nie wedle idei bożej i że z pustemi rękoma przyjdzie mu stanąć przed 
owym sprawiedliwym ale surowym sędzią, który rozpatrzy przenikliwie każdą 
chwilę życia i roztrząśnie każde poruszenie serca. Bo jak we wszechświecie 
materjalnym nie ginie nic, nawet najmniejszy atom i elektron, ani najdrob­
niejsza cząstka energji, tak też i tembardziej jeszcze w świecie duchowym 
nie ginie nic, żaden nietylko czyn człowieka, ale ani słowo, ani myśl nawet, 
nie przebiega nic bez śladu, lecz owszem ma to wszystko i zachowuje 
swą wartość tak długo, jak długo świat ten moralny i duchowy istnieć 
będzie, to znaczy na wieki. W tern też znaczeniu wszystkie nasze czyny, 
złe czy dobre, wszystkie poruszenia duszy, są nieśmiertelne, bo ich skutki 
są nieśmiertelne.

Kardynał Mercier tą prawdą przenikniony był zawsze, przez całe swe 
życie miał ją przed oczyma i szedł mężnie i szlachetnie zawsze tam, dokąd 
Bóg go wołał i walczył i pracował zapalczywie, bez wytchnienia, by w so­
bie i naokoło siebie, jak to widzieliśmy wyraźnie w przytoczonych wyżej 
jego słowach, spełnić myśl bożą, wiodącą nas zawsze ku górze, ku naj­
wznioślejszym ideałom.

Zycie czynu i pracy ks. Merciera, trwające z górą pół wieku, na dwa 
równe prawie rozpada się okresy, i kolejno trzy wielkie wypełniają je 
idee. W pierwszym okresie, poczynającym się od chwili przyjęcia święceń 
kapłańskich, to jest od roku 1874, do wstąpienia na tron arcybiskupi w Me- 
chlinie w r. 1906, ks. Mercier jest niepospolitym mężem nauki, znanym za­
równo w świecie katolickim jak i niekatolickim, zyskującym sobie sławę 
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i uznanie, i głębokim reformatorem filozofji chrześcijańskiej, najbieglejszym 
współpracownikiem na tern polu z genialnego papieża Leona XIII. 
W drugim okresie swego życia, od roku 1906 aż do ostatniej chwili, jest 
on nadto wcieleniem potężnem dwóch olbrzymich idej, które znowu sławę 
jego imienia rozniosły po całym świecie, głośniej bodaj i powszechniej 
jeszcze, niż pierwsza. Widzimy go tutaj najpierw jako wielkiego wodza na­
rodów i potentata ducha, który podczas wzmagań się wielkiej wojny staje 
śmiało w obronie prawa przyrodzonego i sprawiedliwości, przeciw zakutej 
w żelazo i wszelkiemi najnowszemi środkami uzbrojonej potędze, walczącej 
pod hasłem: siła przed prawem. A potem znowu od r. 1920 w gasnące, 
sądząc po ludzku, a w rzeczywistości niespożyte swą silą i zapałem dłonie, 
bierze ten wielki biskup sprawę dla całego świata niesłychanej wagi, bo 
sprawę, której rozwiązanie pomyślne byłoby zdarzeniem z pewnością 
większem w swych skutkach, niż wyniki wielkiej wojny, sprawę nawró­
cenia na katolicyzm Anglji. W trzech mianowicie serjacli owych sławnych 
„conversations de Malines", w rozmowach i dyskusjach mechlińskich, stara 
się zbliżyć High Church, urzędowy kościół anglikański, do papiestwa i do 
prawdziwej wiary Chrystusowej.

A nad terni wszystkiemi przypuszczeniami i zamiarami góruje i łączy je 
w jedną, harmonijną całość idea najwyższa, najpotężniejsza, idea miłości 
prawdy nieskończonej, przenikająca wszelkie zakątki i władze całej istoty 
wielkiego tego męża i kształtująca jego życie i cli rakter wedle tego typu, 
który Kościół święty stawia na ołtarzach jako przykład i najwyższy ideał 
człowieka.

W zmarłym kardynale utracił świat katolicki, a więc i ludzkość cała, 
wielkiego filozofa, potężnego patrjarchę i przewódcę duchowego, gorącego, 
nowożytnego apostoła i męża o cnotach heroicznych, o głębokiej niezmier­
nie duszy i niewyczerpanej dobroci, o przeczystym, kryształowym charakte­
rze — bożego, świętego pasterza ludów, prawdziwego następcę Apostołów.

Ale nie utracił. — Bo i to, co ks. Mercier zdziałał i stworzył, trwać 
będzie dalej i niezatarte pozostawi w dziejach ducha i myśli ludzkiej ślady, 
a i życie jego będze na długo księgą, z której pouczenie i siłę czerpać 
będą dalekie pokolenia. A chociaż wiele kart tej księgi jest jeszcze zale­
pionych lub ukrytych, to jednak to, co już poznać można teraz i widzieć, 
jest tak wielkie i piękne i tak pouczające, że uważamy sobie za stosowne, 
by czytelników naszych z tern zaznajomić. Tembardziej, że jak wyznać 
możemy, naszem usiłowaniem było i będzie coraz silniej iść za drogą wska­
zaną przez bożego tego męża, mianowicie szerzyć znajomość Kościoła, jego 
pragnień i celów i szerzyć znajomość tej wielkiej nieśmiertelnej filozofji
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Concilii Nicaeni sollemnia windicatam 
commemoraoimus Verbi Incarnati 
cum Patre consubstantialitatem, qua 
eiusdem Christi in omnes populos im­
perium, tamąuam fundamenta suo, 
nititur. 

Itaąue, auctoritate Nostra aposto- 
lica, festum D. N. lesu Christi Re- 
gis instituimus, ąuotannis, postremo 
mensis Octobris dominico die, ąui 
scilicet Omnium Sanctorum celebrita- 
tem proxime antecedit, ubique terra- 
rum agendum. Item praecipimus, ut 
eo ipso die generis humani Sacratis- 
simo Cordi lesu dedicatio quotannis 
renaoetur, quam s. m. decessor No- 
ster Pius X singulis annis iterari ius- 
serat; hoc tamen anno dumtaxat,eam 
die tricesimo primo huius mensis pe- 
ragi wolumus, quo die. Nosmet pon- 
tificali ritu in honorem Christi Re- 
gis sacris operabimur et coram No- 
bis eandem fieri consecrationem iu- 
bebimus. Neqae Annum Sanctnm pos- 
se Nos melius aptiusque concludere 
uidemur, nec Christo Regi saeculorum 
immortali ampliorem exhibere grati 
animi Nostri significationem in 
quo gratas quoque totius catholici 
orbis uoluntates interpretamur — ob 
beneficia tempore hoc sacro in Nos, 
in Ecclesiam universumque catholi- 
cum nomen collata.

Neque est cur vos, Venerabiles Fra- 
tres, diu multumpue doceamus, qua 
de causa festum Christi Regis ab

cięstwa, jakie cdnieśłi głosiciele ewan- 
gelji Chrystusa w szerzeniu Jego Kró­
lestwa. W tym wreszcie Roku, w uro­
czystościach szesnasto-wiekowego Ju­
bileuszu Soboru nicejskiego obchodzi­
liśmy definicję dogmatu o Współistot- 

Iności Słowa Wcielonego z Ojcem, na 
którym jak na fundamencie opiera się 
panowanie tegoż Chrystusa nad wszyst- 

’ kiemi ludami.
; USTANOWIENIE DATY ŚWIĘTA I OFIARO­

WANIA RODU LUDZKIEGO BOSKIEMU 
SERCU JEZUSA.

Tak więc, na mocy Naszej wła­
dzy Apostolskiej ustanawiamy święto 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa Króla, 
które należy obchodzić corocznie 
w ostatnią niedzielę października, mia­
nowicie w tę, która bezpośrednio poprze­
dza uroczystość Wszystkich Świętych. 
Postanawiamy również, by tego sa­
mego dnia odnawiano corocznie od­
danie rodu ludzkiego Najświętszemu 
Sercu Jezusa, które poprzednik Nasz, 
świętej pamięci Papież Pius X. rozka­
zał powtarzać każdego roku. W tym 
jednak wyjątkowo roku pragniemy, by 
obchodzić je trzydziestego pierwszego 
dnia tego miesiąca, którego to dnia 
odprawimy nabożeństwo pontyfikalne 
ku czci Chrystusa Króla i rozkażemy, 
by owo poświęcenie rodu ludzkiego 
odczytano w Naszej obecności. Wy- 
daje Nam się, że nie możemy w god­
niejszy i odpowiedniejszy sposób za­
kończyć tego Roku Świętego, ani też 
lepiej wyrazić wdzięczności Naszej, 
w czem jesteśmy tłumaczami także 
gorących uczuć całego świata ka­
tolickiego, dla Chrystusa, nieśmiertel­
nego Króla wieków, za łaski obficie 
zesłane Nam, Kościołowi i całemu 
światu katolickiemu podczas tego> 

iświętego okresu.
Niema też potrzeby, Czcigodni Bra­

cia, tłumaczenia Wam szczegółowo, 
| dlaczego postanowiliśmy, by obchodzić
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odnośnych sztuki chrześcijańskiej, tylko jeden przedstawia adorację 
magów przed Dzieciątkiem leżącem w żłóbku, w innych nato­
miast widzimy Dzieciątko spoczywające na kolanach Marji, a na 
niektórych jest ono już dosyć duże.

Cóż to wreszcie była za gwiazda, która magów wiodła 
z krajów dalekich aż do Jerozolimy i do Betleemu? Czyniono 
różne, nieraz dziwaczne przypuszczenia, w które wmieszał się 
i Kepler. Sądzono mianowicie, że było to połączenie Jowisza 
z Saturnem albo z Wenerą, lub że magowie zobaczyli jedną 
z tych gwiazd, zwanych dzisiaj gwiazdami nowemi, które i dzi­
siaj raz po raz astronomowie dostrzegają. Lecz te wszystkie hi­
potezy nie mogą mieć żadnej wartości naukowej, bo przecie żadna 
z gwiazd prawdziwych nie idzie z północy na południe i nie może 
służyć za przewodnika po zakątkach naszej maleńkiej ziemi. Był 
to poprostu jakby meteor, cudownie przez Boga zesłany umyślnie 
na przewodnika mędrcom, który unosił się blisko nad ziemią 
i szedł przed magami, jak ongi słup ognisty przed Izraelem na 
pustyni. Oczywiście zjawienie się samej gwiazdy nie wystarczyło, 
by ich pociągnąć do takiej długiej i niepewnej podróży. Potrze­
bna była łaska boża wewnętrzna i światło prorocze, że ta gwia­
zda rzeczywiście oznacza narodzenie wielkiego mistycznego Króla, 
bo za takiego magowie mieli Jezusa, jak wynika ze słów ewangelji.

Po spełnieniu swej wielkiej, mistycznej misji przywitania, 
złożenia hołdu czci i darów przyszłemu Zbawicielowi w imieniu 
całej pogańskiej ludzkości, magowie powrócili do ojczyzny „inną 
drogą", ostrzeżeni we śnie przez anioła o złych zamiarach Heroda 
i odtąd znikają zupełnie z oblicza dziejów. Mówią tylko księgi 
apokryficzne, że nawróciwszy się na chrystjanizm, czynili wiele 
w swych krajach dla rozszerzenia wiary Chrystusowej i poma­
gali apostołowi św. Tomaszowi w jego apostolskiej pracy. Cała 
ta jednak historja nie ma żadnej realnej podstawy, jak również 
i legenda, powstała dopiero w wieku dziewiątym, która przypi­
suje im godność królewską. Do legend też należy zaliczyć opo­
wiadanie, że cesarzowa Helena zwłoki owych królów przeniosła 
do Konstantynopola, skąd cudownie dostały się do Medjolanu. 
W r. 1164 po zdobyciu Medjolanu przeniósł rzekome relikwie 
Rainald von Dassel wraz z ciałami świętego Feliksa i Nabora 
do Kolonji, gdzie na ich cześć powstał w 13 wieku wspaniały 
tum. Wkrótce po tern przeniesieniu do Kolonji rozpoczęły się po-
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brewiter declarare, ąuas dentum publico 
ex koc Christi Regis cultu utilitates, 
cum in Ecclesiae et ciuilis societatis, 
tum in singulorum fidelium bonum, 
Nobis spondeamus ac polliceamur.

Hisce profecto honoribus dominico 
principatui deferendis in mentoriam 
hominum redigi necesse est, Ecclesiam, 
utpote quae a Christo perfecta socie- 
tas constituta sit, natioo sane iure, quod 
abdicare nequit, plenam libertatem im- 
munitatemque a ciwili potestate ex- 
poscere, eandemque, in ob etiudo mu- 
nere sibi commisso diuinitus docendi, 
regendi et ad aeternam perducendi 
beatitatem eos uniwersos qui e regno 
Christi sunt, ex alieno arbitrio pen- 
dere non posse. Immo haud dissintilem 
debet praeterea respublica libertatem 
iis praestare religiosorum utriusque 
sexus Ordinibus ac Sodalitatibus, qui 
cum adiutores Ecclesiae Pastoribus 
adsint ualidissimi, tum in regno Chri­
sti prowehendo stabiliendooe quam 
ma simę elaborant, sive triplicem mundi 
consupiscentiam sacrorlim religione 
wotorum opougnantes, siwe ipsa per- 
fectioris witae professione efficientes, 
ut sanctitas illa, quam diwinus Con- 
ditor insignitam Ecclesiae notam esse 
iussit, perpetuo auctogue in di es splen- 
dore antę oculos omrtium emicet et 
colluceat.

Ciwitates altem ipsa diei festi cele- 
bratio, annuo renouata orbe, monebit, 
officio Christum publice colendi eique 
parendi, ut priwatos, sic magistratus 
gubernatoresque teneri; kos w er o re- 
wocabit ad extremi illius iadicii cogi- 
tationem, in quo Christus non modo 
de publica re eiectus, sed, etiam per 
contemptum neglectus ignoratuswe, 
acerrime tantas ulciscetur iniurias, 
cum regia eius dignitas id postulet, 
ut respublica uniuersa ad, diwina man- 
data et Christiana principia conipo-

jakich korzyści gorąco pragniemy i na- 
pewno oczekujemy od tej publicznej 
czci Chrystusa Króla, tak dla kościoła 
i społeczeństwa, jak dla dobra po­
szczególnych wiernych.

Gdy będziemy oddawać taką cześć 
należną godności Chrystusa, bezwątpie- 
nia przypomni to ludziom, że Kościo­
łowi, jako doskonałej społeczności 
ustanowionej przez Chrystusa, należy 
się z prawa naturalnego, od którego 
nie może odstąpić, zupełna wolność 
i niezawisłość od władzy świeckiej; 
oraz, że Kościół nie może zależeć od 
zewnętrznej władzy w wykonywaniu 
urzędu od Boga Mu przeznaczonego, 
nauczania, panowania, i prowadzenia 
do wiecznej szczęśliwości tych wszyst­
kich, którzy należą do Królestwa 
Chrystusa. Podobną zaiste wolność 
muszą oprócz tego władze, świeckie 
dawać religijnym Zakonom i Zgroma­
dzeniom, męskim i żeńskim, które, 
b’dąc bardzo skutecznymi pomocnika­
mi Dasterzy Kościoła, wspomagają ich 
i usilnie czy to w rozszerzaniu i umo- 
cnianiu królestwa Chrystusowego, czy 
to, zwalczają świętemi zakonnemi ślu­
bami potrójną pożądliwość świata, czy 
też żyjąc doskonałem życiem, nieustan- 

i nie sprawiają, by ta świętość którą boski 
Założyciel za szczególną cechę Kościoła 

j mieć rozkazał, zawsze przed oczami 
wszystkich błyszczała i jaśniała.

Uroczystość ta obchodzona corocznie 
I po całym świecie przypomni narodom, 
że do oddawania publicznej czci Chry­
stusowi i do słuchania Go są obo­
wiązani zarówno Indzie prywatni jak 
ci, którzy stoją u steru rządów. Przy­
wiedzie im na myśi dzień sądu osta­
tecznego, w którym Chrystus nietylko 
wykluczony z życia publicznego, lecz 
także przez wzgardę zaniedbany i za­
poznany, najsurowszej tak wielkie o- 
belgi pomści, skoro godność Jego 
królewska wymaga tego, by wszystkie
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Przygotowań dogląda osobiście ks. kardynał Mundelein i jedną z jego 
pierwszych czynności było wybranie miejsca na olbrzymi ołtarz połowy, 
który wzniesie się na tak zwanym „Polu żołnierza”. Przy tym ołtarzu cele­
brować będzie uroczystą Mszę pontyfikalną w poniedziałek dnia 21-go, kar­
dynał legat, którego Ojciec św. przyszłe z Rzymu. Podczas tej Mszy śpiewać 
będzie chór złożony z 50 tysięcy dzieci ubranych w bieli i noszących cho­
rągwie papieskie, zebranych z 300 szkół parafjalnych archidiecezji Chicago.

Lecz Pole żołnierza nie będzie jedynem miejscem zebrań kongresu. 
Miasto dało nadto do dyspozycji Komitetu olbrzymi, na półtora kilometra 
długi budynek, wchodzący do jeziora Michigan, w którym to budynku urzą­
dzona będzie wielka wystawa sztuki kościelnej i aparatów liturgicznych. 
Prócz tego dwa wielkie gmachy wznoszące się w środku miasta, miano­
wicie tak zwane Auditorjum i Coliseum, przeznaczono na posiedzenia kon­
gresów, na których przemawiać będą najznakomitsi mówcy. Nadto sła­
wni kaznodzieje głosić będą słowo boże z ambon kościołów, tak, że człon­
kowie Kongresu przybyli z różnych stron świata będą mieli sposobność 
słyszeć kazania w swych ojczystych językach.

Na Legata papieskiego naznaczył Ojciec św. Kardynała sekretarza 
stanu Mgra Gasparri’ego, gdyby jednak jakie bardzo ważne sprawy stanęły 
na przeszkodzie, jego miejsce zajmie kardynał Merry del Val.

Prócz tych dwóch dostojników zapowiedziało z Rzymu przyjazd aż 
ośmiu innych Kardynałów.

Jedną z najpodnioślejszych chwil kongresu będzie olbrzymia, niezmier­
nie uroczysta procesja naokoło jeziora, wzdłuż drogi wynoszącej 5 kilo­
metrów. Wyruszy ona z kościoła seminaryjskiego Najśw. Marji Panny 
w Mundelein - - miasto to tak nazwano od kardynała Mundeleina - - 
po uroczystej Mszy pońtyfikalnej, celebrowanej przez samego ks. Kardynała 
Legata.

W pięknym liście, wydanym z powodu kongresu do swych wiernych, 
a ogłoszonym w ośmiu językach i rozesłanym w 580 tysiącach egzem­
plarzy ks. Kardynał Mundelein wskazuje, (jak) na zaszczyt, jaki obecnie 
spotyka Chicago, którego nazwa będzie na ustach miljona i miljonów 
mieszkańców całego świata. Przyobiecuje przeobfite błogosławieństwa, jakie 
Jezus utajony w Najśw. Sakramencie zleje „na swych poddanych, zgro­
madzonych, by Mu oddać tutaj publicznie hołd wierności, miłości i uwiel­
bienia, tak, jak aniołowie i święci oddają Mu go w pałacach niebieskich".

CHRYSTUS GOŚCIEM MIASTA CHICAGO.
„Po raz pierwszy — mówi dalej arcypasterz w swym liście, będzie 

Pan nasz w Sakramencie Przenajśw. przyjęty publicznie i uczczony przez 
lud miasta amerykańskiego. Staje się On gościem miasta i diecezji Chicago. 
Każdy katolik godny tego imienia, starać się będzie być szlachetnym go­
spodarzem".

I trzeba już teraz powiedzieć, że mieszkańcy miasta i diecezji całej, 
pomni owych słów Chrystusa: „cokolwiek jednemu z tych małych uczyniliście, 
nanieście uczynili", prześcigają się w ofiarności dla kongresu. A potizeba 
będzie ofiarności niezwykłej, nietylko na koszta urządzenia, ale jeszcze więcej 
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w umieszczeniu tylu gości i daniu im odpowiednich, wygodnych noclegów. 
Ażeby sobie zdać sprawę, o jakie wartości tu chodzi, dość powiedzieć, że 
wszystkie hotele olbrzymiego miasta Chicago zdołają pomieścić zaledwie 
40 tysięcy gości, a tu na kongres ma ich przyjechać, jak widzieliśmy, przy­
najmniej miljon. Ale oto przykład ofiarności i zarazem idealnej organizacji 
amerykańskiej. Z Bawarji nadeszła wiadomość, że 2000 pielgrzymów za­
mierza przybyć stamtąd na kongres do Chicago. Komitet w kilka godzin 
porozumiał się z Towarzystwami okrętowemico do przewiezienia i zniżki cen 
dla tej pielgrzymki, następnie zniósł się o to samo z towarzystwami kole- 
jowemi a od okolicznych niemców amerykańskich otrzymał oferty, w których 
obowiązują się umieścić i ugościć w swych domach zupełnie bezpłatnie 
całą tę kompanję. W 36 godzin całą sprawę załatwiono i telegraficzną 
odpowiedź odesłano do Europy.

Kogo więc stać na to, może z ufnością jechać do Chicago na kongres 
i z pewnością trudów i kosztów nie będzie żałował. Miasto Chicago, 
choć dopiero 95 lat istnieje, jest jednak czwartem co do wielkości na świecie, 
a na 300 tysięcy mniej więcej mieszkańców, jest tam trzecia część katolików 
i to w wielkiej części Polaków. W samem mieście Chicago jest 234 kościołów, 
zaś w całej diecezji na 1,250.000 katolików jest 350 kościołów. Na czele 
diecezji stoi ks. Kardynał arcybiskup, a do pomocy ma biskupa sufragana 
Mgra Edwarda Hobana i nadto trzech wikarych generalnych. Kapłanów 
świeckich i zakonnych jest w diecezji 1.168.

Jak tam zaś jest bujne życie katolickie, świadczy o tern między innemi 
i ta okoliczność, że istnieją w mieście aż dwa, świetnie się rozwijające Uni- 
werysytety katolickie. Jeden z nich, Uniwesytet Loyoli, ma wydział sztuki 
i nauk ścisłych, nadto szkołę socjologiczną, szkołę medyczną, prawa i inne. 
Drugi uniwerysytet, De Paul, ma podobne wydziały, a nadto wydział han­
dlowy i muzyczny. Całe wogóle życie katolickie jest tam niezmiernie zor­
ganizowane a przypatrzenie się temu wszystkiemu będzie dla gości kato­
lickich z Europy niesłychanie pouczające.

Na zakończenie podajemy tymczasowo najogólniejszy program kon­
gresu. Oczywiście wiele nam jeszcze razy przyjdzie pisać i informować na­
szych czytelników o sprawach tego największego na świecie i w historji, 
kongresu katolickiego.

Ileż on dobrego zrobi dla Kościoła i dla całego świata, jakże da po­
znać ludom całego świata miłość naszego najdroższego Zbawiciela i rozpali 
w sercach wzajemną naszą miłość, zwłaszcza ku owej największej tajemnicy 
naszej wiary, ku Najśw. Sakramentowi!

KTO ZWYCIĘŻYŁ W WIELKIEJ WOJNIE. Trafną a dowcipną odpowiedź na to py­
tanie podaje jeden dziennik amerykański, który przytoczono na odbytem przed kilku tygo­
dniami zgromadzeniu katolików angielskich w Portsmouth. Pod względem wojskowym, 
pisze ów dziennik, zwyciężyła Francja. Na polu politycznem zwyciężyła Anglja. Na polu 
ekonomicznem i finansowem zwyciężyła Ameryka, a na polu reiigijnem zwycięzcą jest 
Papież.


